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PREN UM ER ATA :
Miesięczn. Lwowie 
5,000.000 mp. (3 zl. 30 gr) 
z dostawą do dornu
6.600.000 irp  (3 zt 60 gr), 
z przesyłką w Poisce 
6,50.1)000 irp  (3 zł 60gr), 
w innych państwach
10.000000 mp (5 zł 60

CENA NUMERU

2SH.000
m a re k  p o 'sk ich . 

(14 g r o s z , )
Na dworcach kolejow. 

300.000 mp. (17 gr )

KUAJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz za tek­
stem 10 gr Nadesłano 
26 gi. NekrologjażO gi, 
Na pierwczej kol. 40 g1, 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar” 36 gr Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno I 
„przedaż 6 gr. Matrym. 
8 g i, Posz. pracy 3 gr. 
Pasid na kolumn, tekst, 
po 32 gr. Ogłosz zagr. 

o 50°/0 drożej.
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Walka o polskość.
Wynik i znaczenie wyboró w  na Śląsku 

opolskim.
(Korespondencja ..Kuriera Lwowskiego".

Opole dnia 6 m aja 1924.
P rzy  niedzielnych w yborach do parlam entu 

niem ieckiego poniosła Polska Partia  Ludowa klę- 
*skę Nie zdo ła ła  skupić dla swej listy w ym aganej 
ilości głosów, t. j. 60.000. dla zdobycia jednego 
mandiatu. Na listę polską padło ogółem iprzeszlo
49.000 głosów, a  więc mniej niż p rzy  ostatnich 
wyborach w r. 1922, kiedy to polska partia  uzys­
kała przeszło 50.000 głosów. Ubytek w ynosi w ięc 
około 1.000 głosów.

Zawiódł przedewszystkiem  całkowicie obwód 
przem ysłow y. Takie gminy, jak Gnzybowice i Mi- 
kolczyce w  .powiecie tarnow sko - górskim, Mie- 
chowice, Karb, Rozbark i Szombierki w  powiecie 
bytomskim. Zaborze i Sośnica w Zaiborskiem, które 
do tąd  w ykazyw ały  stale dużą w iększość polską, 
obeci ie zw arcie glosow ały na  listę kom unistycz­
ną, W  tych trzech powiatach otrzym aliśm y tylko 
boniad 7.000 głosów, a  więc mniej niż połow ę gło­
sów, które padły przy w yborach w r. 1922. Podo­
bne s tia ły  ponieśliśmy w  powiatach gliwickim 
i strzeleckim, wl gliwickim liczba głosów  spadła 
• z 6.300 na 4,200, w strzeleckim z 8.300 na 6.500. 
W  kozielskim i oleskim liczba głosów  w  porów na­
niu z r. 1922 utrzym ała się praw ie na  jednym  po­
ziomie (2.600 i 3.400), nieznaczny w zro st wjdta- 
zafy pow iaty lublmiecki (z 760 na 1018) i kluezo- 
borski (z 97 na 239). Zato trzy  zachodnie pow iaty: 
opolski, raciborski i prudnicki w ykazały  znaczne 
nadwyżki. W  opolśkiem liczba głosów wzrosła 
z 3.000 na 11.200, w  raciborskim z około 3.000 na 
5.700: naw et powiat piudnicki. k tó rv  dotychczas 
stale dawał znikomą liczbę głosów polskich, dziś 
dał blisko 2.000.

Z partji niemieckich należy zaznaczyć zupeł­
ną klęskę socjalistów. którzy z 73.000 głosów  w  r, 
1922 spadli na 26.000 i niemieckiej partii 'udowej 
(z pod znaku m inistra Stresem anna i zmarłego 
Stinne-sa). która zam iast 37.000 w r. 1922, otrzy 
mała tylko 18.000 i niemieoko-socjalnycli (z 23.000 
na 11.000). Demokraci utrzym ali swój stan  posia­
dania (11.900 w  r. 1922 — 11.200 obecnie, podo­
bnie centrum (199200 w  r. 1922 i 193.980 obecnie). 
Zyskali za to znacznie nacjonaliści, k tórych  liczba 
podniosła się z 69.000 na 104.000. oraz przybyła 
niemiecko - ludowa partja wolności (hitlerowcy 1, 
k tóra w  r. 1922 nie istniała jeszcze, a  dziś uzys­
kała Milsko 19.000 głosów.

Główne zw ycięstw o odnieśli iednak komu­
niści. W  r. 1922 otrzym ali oni tylko 36.000 głosów, 
obecnie padło na ich listę praw ie 130.000 głosów. 
Nalazy też zaznaczyć, że udział , w  głosowatim 
był znacznie w iększy niż w  r, 1922. Gdy w tedy 
udział ten wynosił około 60%. obecnie głosowało 
przeszło 75% ogółu upraw nionych do głosowania.

W r. 1922 rozdział m andatów  n a  Górnym 
Śląsku |był następujący: centrum 3. socjaliści 1. 
nacjonaliści 1. Obecnie centrow cy otrzym ają 3 
mandaty, komuniści 2. nacjonaliści 1. (Zaznaczyć 
należy, żę w edług ordynacji niemieckiej, rozdział 
•mandatów iest nieco inny niż w Polsce. W  Niem­
czech  nliema stałej liczbjr posłów. lecz zaw sze 1 
poseł przypada ua 60.000 glosujących — a  nie u- 
praiwnionych do głosowania. W  podobnym sto­
sunku następnie rozdział mandatów, z list pań-

Francja nic gwarantuje granic Rumnnji.
Rokowania francusko-rumuńskie nie 

lecz wyłącznie na płaszczyźnie
Paryż. (Pau.) „Echo de Faris“ donosi, że w ia­

domości rozszerzane za granicą, jakoby rokow a­
nia między Francją a Rumunią w  sprawie zaw ar­
cia układu na wzór układu francusko-czechosło- 
wackiego nie doszły do skutku nie są praw dziwe. 
Rumuński min. spraw  zagranicznych Duca powró­
ci do Paryża, skoro rum uńska para królew ska o- 
puści Szwajcarię. Rokowania zostaną wówczas 
na nowo pod>jęte. Układ nie dotyczy bynajmniej

zostały zerwane, będą kontynuowane 
dyplomatycznych zainteresowań.
zagwarantowania przez Francję granic Rumunii. 
Natomiast przedmiotem nowego układu, którego 
tekst zostanie przedłożony Lidze Narodów jest 
wyłącznie dyplom atyczna współpraca obu państw  
celem utrzymania istniejących traktatów  bez ja­
kichkolwiek formalnych zobowiązań obu stron, co 
do stałego kontaktu obu sztabów generalnych.

stwowych. na które idą wszelkie głosy, pozostała 
jako nadwyżki po rozdziale mandatów' w okrę­
gach.)

Czcm w ytłum aczyć to niespodziewane zw y­
cięstwo kom unistów ? Niewątpliwie tylko i jedy­
nie obecną sytuacją gospodarczą. Okręg przem y­
słow y stal pod znakiem walki robotników o 8-gc- 
dzinny dzień pracy przy w zm ag a jące j się wciąż 
bezrobocia. W  ostatnim tyrodniu  przedw ybor­
czym zapadły rozstrzygnięcia sądów rozjem­
czych, przedłużające czas pracy w  górnictwie 
i przemyśle hutniczym od 8.%—10 godzin dzien­
nie. Oczywiście, że musiało to wyw ołać podnie­
cenie i rozprzężenie, czego dow odern jest bodaj 
wybuch strajku generalnego górników. Ten stan 
podniecenia umieli zręcznie w yzyskać komuniści, 
k tórzy zresztą agitacji wyborczej w  znaczeniu 
urządzania wieców i propagandy prasow ej nie 
uprawiali.

Zręczną tetż zastosowali taktykę wooec Pol­
skiej Partji il udoweń O ile żaden nieomal wiec 
niemiecki nie odbył się bez aw antur komunisty­
cznych, o tyle w  stosunku do Polskiej Partji Lu­
dowej zachowywali się zupełnie spokojnie i po­
prawnie. Na wiece polskie Przychodzili, lecz me 
było ani jednego wypadku zerv ania wiecu pol­
skiego przez komunistów. Rozpoczynali tylko rze­
czow a dyskusję, przyznaw ali Polakom  rację. : 
ko w skazywali, że jeden Polski poseł niczego 
w  parlamencie nie przeprowadzi itp. Tern popra- 
wńem stanowiskiem jednali sob;e •wyborców pol­
skich i doprowadzili do wspajyałego dla siebie 
rezultatu.

Dziwniejszym w ydać się może fakl zdobycia 
przez kom unistów znacznych głosów w  powia­
tach czysto rolniczych, gdzie j udział w głosowa­
niu był niespodziewanie duży. N. p. w pow. opo’- 
skhn komuniści zdobyli 11000 głosów, w  strze­
leckim 8.000, w  prudnickim 7.000. w kozielskim 
3.000, raciborskim 4.000. Sukcesy komunistów 
w tych pow iatach były  niespodzianką i dla sa­
mych komunistów. Tłumaczy się to jednak w zro ­
stem ducha opozycji w skutek ogólnego położenia 
gospodarczego. Rolnik Obecnie jest tak bardzo 
Obciążony podatkami, że naw et bogaci gospoda­
rze, posiadający do 100 morgów, nV. mogą zdo­
być się na ich opłacenie, nie m ówiąc już o nie­
zbędnych inwestycjach.

Do tego zaś przyczyniła się zupełna dezorien­
tacja polityczna. Za ilustrację zupełnego braku 
uświadomienia politycznego niech służą dwa au­
tentyczne i ak ty : Słyszałem takie rozumowanie 
gospodarza wiejskiego: ,-Na socjalistę nie w ołno 
głosować, bo to jest ..antychryst*, ale komunista

— to zupełnie co innego, to dobry człowiek, do­
bry katolik, można nań glosować"... \  drugi fak t: 
Po w yborach przychodzi do mnie jeden gospo­
darz z Lublinieckiego z nad gran icy  polskiej i z try ­
umfem opowiada, jakiego to figla spraw iła jego 
wieś Niemcom. Bo oto jedni (większość) głoso­
wali na Polską P artję  Ludową, ale drudzy głoso­
wali na „drugą polską partję” — na komunistów.

Jakkolwiek jednak nie uzyskaliśm y tu wym a­
ganych. dla zdobycia m andatu 60 000 głosów, sy ­
tuacja nie jest rozpaczliwa. P rzede w s^ystkpeni
glosowanie na komunistów było nie wynikiem  
przekonania, lecz chvi'ow ego nastroju. Stąd gło­
sy w zagłębiu przem yslow em  są do odrobiela. Za 
to nadzwyczaj pocieszającym jest w zrost głosów; 
polskich w  powiatach rolniczych. Dowodzi to, że 
wieś, która dotychczas zupełnie była nieuświado­
miona i pod w yłącznym  w pływ em  centrum, za­
czyna się budzić. Zwracają na to „niebezpieczeń­
stwo polskie" w  powiatach rolniczych gazety  nie­
mieckie uwagę i domagają się zm iany kursu. Dla 
nas jednak po tych w yborach  jedna w  mika w ska­
zów ka: należy po zdobyciu silnej podstaw y w  za­
chodnich powiatach rolniczych w ytężyć wszelkie 
siły w  tym kierunku by z tych pow iatów  mieć 
prawdziwa tw ierdzę polskości. Potrzebną tu jest 
jednak praca drobina, codzienna, od podstaw'.

kle  do tego potrzeba dwu rzeczy: ludzi i pie 
niedizy. I musi w tem pomóc cała Polska Jeżeli 
przysłanie ludzi nie jest m ożliwe w  w iększych 
rozmiarach, możliwą iest i konieczną pomoc finan­
sowa. I o tę oomoc zwróci się do PolSKi Śląsk 
Opolski.

Obecnie dają się słyszeć głosy, że w ybory 
obecne do parlamentu będą unieważnione. Po- 
w'ód m iałby być następujący: W ydział w ybor­
czy odrzucił p rzy  ustalaniu list w yborczych kilka 
list drobnych partji. Odrzucone partie wniosły 
protest do m inisterstwa spraw W ewnętrznych, 
które zarządziło przyjęcie jeszcze dwu list (repu­
blikańskiej i ipartji „stanu średniego"). Jednakow oż 
wydział w yborczy postanowił Jednogłośnie, nie 
zastosow ać się do zarządzenia m inisterstw a, mi­
mo, że prezydent prowincji P ro s k e ' zwrócił uw a­
gę, na m ożliwość unieważnienia wyborów . Obe­
cnie niektóre czynniki pragną wyzyskać, ten fak t 
dla unieważnienia w yborów . Mimem zdaniem ie­
dnak, now e w ybory nie byłyiby dla nas pożądane, 
gdyż szanse nasze raczejby się zmniejszyły.

Go do w yniku v y b o ró w  do rad gminnych — 
to brak  na razie obszerniejszych danych. Zdaje 
się, że przyniosły one polskim listom dość pow a­
żana sukcesy „  H. L.

-oo-
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P. Fudakowski kandyduje jeszcze raz.
W arszaw a. (AW.) Komitat Związku orgar.iza- pim iającycii. Jak wiadomo przy I-szych wybo-

cji rolniczych postanowił jednomyślnie p rzed sta­
wić ze strony rolników kandydaturę p Rodakow­
skiego do Rady Banku Pol. przy w yto:ach uzu-

rach prern. G rabsll za 
dakowskiemu.

i ożył veta  iuzcci\*®>. Ku-

sowiety wycofoją pieniądze z banków berlińskich.
Zlecenia handlowe na 8 milj. dolarów — cofnięte.

Berlin. (Pat.) Po zamknięciu rosyjskiej Ciek ; lia zagranicę. Zlecenia handlowe, które zostały 
gacji handlowej w Berlinie, w ładze sowjeckie za j uskutecznione w Niemcz.ech przez władze sowiec- 

"■•-zndzih, aby sumy ipieniężne ulokowane w ban-'k ie, zostały cofnięte. W artość tych zleceń wynosi 
kacli berlińskich zostały przesiane d a  innych ; 8,000.000 dolarów, 
państw . Cześć tych pieniędzy została już fc-sja-1  oo---

Militarna wizyta Trockiego nad Zbruczem.
Berlin. (Pat.) ..Vossisehe Ztg.“ donos', żc Tro- I woisk dyslokowanych na 'no gran i o; u runuińskh-m. 

cki, Kamieniew i Rvku»\v przybyli do Kamieńca Tui s::ńi dziemnik dom*; o utarczce straży grani.- 
podo!..kiego celem piizeprpwadzenia inspekol | cznycii rosyjskiej i rumuńskiej nad Dniestrem.

W DNIU IMIENIN PREZYDENTA RZECZYPOSP.
W arszawa. (Pat) W dniu w czorajszym  o g. 

S.15 rano orkiestra symfoniczna Filharmonii grała 
na cześć imienin p. prezydenta Rzeczypospohrej 
na terasie pataou belwederskiegc O g ś> odbyto 
się naboiżeństwo, na które przybył p. prezydent 
Rzpltej w raz z rodzina. Po nabożeństwie odbył 
się przegląd chorągwi harcerskiej. P. prezydent 
raczył przyjąć dyplom honorow y i znaczek har­
cerski. Po powrocie do pałacu belwederskwgO;' 
!>. prezydent Rzpltej przyjął życzenia kw atery 
wojskowej i urzędników kancelarii cywilnej. O g. 
U pizedpoł. w górnych aportem entach pałacu p. 
prezydent przyjął rząd in corpore. Imieniem mi­
nistrów  złożył życzenia p. prezes Rady ministrów 
Grabski. Następnie p. prezydent Rzpltej przyjął 
deputacie senatorów pod przewodnictwem  mar­
szałka Trąmipczyńskiego i deputacie posłów sc.i- 
mowy oh pod przewodnictwom urzędującego wice­
m arszałka Seydy i w icem arszałków  Osieckiego 
i Moraczewskieigo. Z kolei przyjął ip. prezydent 
Rzpltej generalicję, której imieniem przemówi! u. 
gen. Sikorski. Różniej w  dolnych apartam entach 
p. prezydent przyjm ował życzenia poszczególnych 
deiegaeji oraz przedstawicieli w yższych sfer urzę­
dniczych, "wojskowych, naukowych -i tow arzys­
kich.

SKONFISKOWANY MANIFEST RADICZA.
Białogród. (P at.)-W ładze zagrzebdkie skonfi­

skow ały manifest stronnictw a Radicza tłum aczą­
cy nieudaly ndzial tegoż stronnictwa w pracacw 
parlamentarnych.

ZAPOWIEDŹ LIKWIDACJI KOMISARjATL 
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO.

W arszaw a. (Rat.) Na najbliższym posied/zcnhi 
Rady ministrów nadzw yczajny komUarz oszczę­
dnościowy p. Mosikalewski przedstawi projekt li­
kwidacji działalności komisariatu oszczędnościo­
wego.

IV, ZJAZD KORPORACJI AKADEMICKICH, 
Wilno. (Rat.) Dziś rozpoczął uwe obrady IV. 

walny zjazd Związku polskich korporacji akade­
mickich. Orgamzacfę Ziai'dc wzięły na siebie kor­
poracje wileńska z najstarszą korporacją Polonią 
na czele- Zjazd otworzy! prezes Związku polskich 
korporacji akademickich p. W acław  W eytko. po­
czerni przemówił rektor Uniw ersytetu wileńskiego 
dr. Parczewski, który życzył zjazdowi iporuyśl- 
iie.i i owocnej .pracy. Popołudniu rozpoczęły się 
obrady nad sprawami o-bjętemi nrogram em  zjazdu

SENAT GDAŃSKI POZBAWIONY WIĘKSZOŚCI 
Gdańsk. (AW.) ,,Danz. Volksstitmne“ organ 

socjalistów Określa atmosferę w w. mieście jako 
przesycona materiałem wybuchowym. Ostatnie 
posiedzenie sejmu .gdańskiego przed Wielkanocą 
skończyło się przykrym dysonansem. Projekt se­
natu w sprawie mieszkaniowej nie znalazł wBk- 
siości. co w istocie oznacza wotum nieufności. 
Przy tej okaz i wykazało się. jak nienormalne są 
stosunki panujące w rządzie gdańskim. Senat po­
zbawiony większości musi law irow ać i dążyć do 
kompromisów zakulisowych, m  fatalnie odbija się, 
na całokształcie spraw wobiego miasta.

CO ZNALEZIONO W  S O W . MISJI HANDLOM'.
Berlin. (Pat.) Pruski minister spraw  wewn- 

w związku z interpelacją udzielił w sejmie piu- 
kim wyjaśnień w spraw ie rewizji iprzeprowadco- 

iiej przez policję w biurze sowieckiej misf: han­
dlowej. Znaleziono broszury agitacyjne p o z n a ­
czone do popagandy wśród Reichswehry i Schu- 
po drukowane były jeszcze w październiku roku 
ub. i w ówczas zostały Jkonfiskowane. Jednakże 
partji komunistyczne.. udało siej ukryć pewną cześć 
egzemplarzy tej broszury oraz innych pism ulot­
nych w budynku sowieckiej misji handlowej gdzie 
obecnie je znaleziono. Budynek misji sowieckie 
służył do ukrywania się- tam wszelkich zbl g '" - 
komunistycznyieh ściganych .przez policję.

Do Berlina przeb y li z Moskwy dwaj wyżsi 
rzędnicy "ow ieccy  km rzy ma5?T przeor n-.i-n4v’: 
śled iw o w sprawie zajść w budynku sowieckiej 
misji knndower.

BOMBARDOWANIE SYRJJ
Pond; u. (Pat.) Donoszą tu z Konstantynopo­

la, że ostatnie bombardowanie pogranicza ?yrji 
przez lotników francuskich było niezwykle gw ał­
towne. Miało ono daleko poważniesjze skutki, a- 
iliże!i niedawna ekspedycja karna. Riząd turo-cki 
w.\Mai ,na. granicę Syrii korpus wojska.

ODPOWIEDŹ NA GDAŃSKIE INSYNUACJE.
Gdańsk. (AW.) W  prasie gdańskiej ukapda 

się wiadomość, jakoby wielu polskich inspektorów 
celnych w Gdańsku należeć miało do korpusu o- 
ficerów ąrmji czynndj. „Baltische Presse'* stw ier­
dza na podstawie infórmacyj wiarogodnych. że 
rniędfzy licznymi celnikami polskimi w  Gdańsku 
r.iema ani jednego oficera czynnego, Jeżeli wśród 
urzędników urzędów celnych znajduje się nato­
miast polski oficer rezerw ow y, jest to zupełnie 
zrozumiale, ponieważ w  Polsce obowiązuje po­
wszechna służba wojskowa, „Bałt- Presse* w y ra­
ża zdziwienie,* że rzeczy,, które sam e przez sie 
winny być zrozumane, w yw ołują nieporozumie­
nia.

POLITYKUJACE DUCHOW IEŃSTW O LITWY.
Kowno. (AW.) Działalność duchowieństwa 

litewskiego i iego angażowania s-fe w czynnej poli­
tyce Wywołuje oburzenie pewtnj części społeczeń­
stwa litewskiego. Ostatnio „Lietuwos Zinios*' d a ­
je w yraz  oburzeniu ,z tego powodu.

PRZYSPASABIANIE GRUNTU DLA PODRÓŻY 
BFNESZA.

Białogród (Pat.) Tut. przedstawiciel Czecho­
słowacji odbył konferencję z ministrem spraw  za­
granicznych Nmcizićem w sprawię • spotkania ;*ic 
ministrów Ninczica i Iiein es za z okazji podrćż- 
Benesza do W ioch, która jak wiadomo nastąpi la 
maja.

J. KAPDAr Z.

Immanuel Kant.
1724 -  1924.
(Dokończenie).

W poszukiwaniu punktu Archimedesa.
System filozoficzny jest podobny do wieży, 

którą buduje myśliciel-fiiozof, by z jej szczytu 
można byio oglądnąć i zrozumieć sam ego siebie 
i otaczającą nas rzeczywistość W ież takich we 
filozofji mamy wiele. Każ a z nich zbudow ana 
na innym fu dame cie, utkana z mniej lub wię­
cej przekonywujących a gumentów, posiada różną 
w ysokość i otwiera mniej lub więcej szerokie 
horyzonty.

M yliłby się ten, ktohy Kanta szukał wśród 
filozofów-konstruktorów. Kant nie zostaw ił źad 
nego systemu filozoficznego, nie budow ał żadnej 
wieży, lecz każdą z nich rozbierał aż do funda­
mentów, oy się przekonać, czy funaam ent na 
której stoi jest niezniszczal y. T ak pojmował 
swoje zadanie filozoficzne i tak je określił w „Pro­
legom ena do metafizyki".

W ielkość Kanta nie zasadza się na konstruk­
cji filozoficznej, lecz na jego pracy krytycznej. 
Krytycyzm ten nie miał jednak charakteru recen- 
zyjnego, Był to krytycyzm pozytywny i twórczy, 
to też nic dziwnego, że cały szereg różnych sy­
stemów filozoficznych pow oływ ało się na Kanta 
jako na swego duchow ego ojca lub też wiuziało

w nim przeciwnika. D ość powiedzieć, że na Kanta 
powoływali się tak różni myć iciele, jak Fichte, 
Herbart, SchODenhauer, że dogm atycy uważali go 
za sceptyka, sceptycy za dogm atyka, deiści za 
naturalistę, naturaliści za deistę, m at.rja liści za 
idealistę, idealiści za m aterjalistę, eklektycy za 
tw órcę nowej sekty i t. d.

Nhpróżno by ktoś szukał jednolitości w jego 
dziełach. W iadom o przecież, że Kant najpierw 
ośw iadczył się za op ynizmem Leibniza a w  30 
lat później napisał rozpraw ę „Deber das Misslin- 
gen aller philosophischeu Versuche in der Teo 
dizee". S im  Kant przechodził przez różne fazy 
rozwojowe i dlatego w jego “Krytyce czystego 
rozum u" można znaleźć nawet takie dwie myśli: 
„Jeżeli zjawiska są rzeczami samymi w  sob*e, 
w takim raz.e wolność (woli) jest nie do urato­
wania* i „choc aż my przedm iotów jako rz :czy 
samych w sobie nie uznajemv, to jednak jako 
takie musimy je sobie pom yśleć".

Nie inaczej Kanta rozumiano w Polsce. Przed­
stawiciele oświecenia wypowiedzieb mu formalną 
walkę. Kołłątaj i Jan Śniadecki bezw zględnie go 
potępili. Czartoryski i F. Czacki mieli pewne 
tylko zastrzeżenia, Mickiewicz, jakkolw iek Kanta 
znał z drugiej ręki. to jednak czuł do niego wy­
raźną antypatję. Próbow ali bronić Kanta T. Dzie- 
duszyck', M ichał Czacki i M ochnacki przeciwko 
atakom  Jana Śniadeckiego. Nie b .aklo i goiących 
zwolenników, jak. Bychowiec, Józef Kalasanty 
Szaniawski, który marzył o zbliżeniu polsko-nie- 
mieckiem, Bielski oraz Brodziński. Z uniwersyte­

tów poi kich najlepiej znało Kanta W ilno a bi- 
bijotece Filom atów dzieła jego przechodziły z rę­
ki do ręki. (Stef. H arassek-K ant w Polsce).

M ożnaby jednak to w szystko pom inąć i w  
dzisiejszych politycznie przeczulonych nastrojach 
nie poświęcać specjalnego miejsca myślicielowi 
z Królewca, gdyby nie jeden moment, który m o­
że mieć df i nas wielką wartość. Nie powinniśm y 
bowiem  pom inąć tego, że na n!wie kantowskiego 
myślenia wyrósł Józei M arja Hoene-W roński. Poz- 
nańczyk, polak i żołnierz, walczący z Kościuszką 
pod M aciejowicami, jeden z największych i naj­
genialniejszych umysłów, jakie w ydała porozbio- 
rowa Polska. Dzieła jegc leżą w m anuskryptach 
a reszta, w  dana po francusku czeka na tłum a­
czenie, objaśnienie i wykorzystanie. Trudno w 
rozm iarach feljetonu objąć tego N apolćona myśli. 
Niech jednaK wolno bęazie zaznaczyć, że te w ie­
że, które Kant a ż d o  fundamentów rozbierał, by kie­
dyś na ich gruzach postaw ić własną, najwyższą 
i najsilniejszą, zbudow ał jego duchow y uczeń 
Hoene-W roriski.

' „Filozofja W rońskiego pisze Straszew ski jest 
najw soanialszem  rozwinięciem nauki K an ta .., On 
ją dopełnił i nadał lo*“. O w ą aprioryczną pew­
ność, ów punkt archim edesowy, któregc szuka 
każdy filozof usiłował dla kantowskiej filozofji stw o­
rzyć W roński. Już Kant marzył o ideji Boga 
czynnego, mogącego przekroczyć zaw ikłaną sferę 
względności, lecz dopiero W roński po tej drodze 
doszedł do absolutu. Absolut to twórcza jedność 
rozumu i bytu. Jeżeli — jak pow iada Straszew ski —
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Silna zniżka na giełdzie wiedeńskiej.
Bank Gerstbaura zawiesił wypłaty. — Samobójstwo bankiera.

Wiedeń. (Pat.) Giełda. wiedeńska "tają. dziś 
z: iw pod znakiem silnej depresji objawiającej się 
spadkiem kursu o 20 do 25%. Po zaniepokojenia 
p r y  czyniła się wiadomość o samobójstwie zna­
ni co bankiera Izydora Eisnera, nadto wiadomość 
o zawieszeniu wypłat Banku Gerstbauera. Aby 
zapobiec dalszemu spadkowi postanowiono zapro­

w a d z i  przy .przedaży przepis, aby transakcje 
b.\ Ł  załatw iane ^  jedneso dnia na drugi. Ueijerai. 
ny dyrektor Neues W iener Banken Geselsciiatt 
Wiilieim Konig postaw ił wnio.śek.-hby giełdy >Jó.*k 
tó\v zamknięto na trzy dni. Sfery bankowe sprze­
ciwiły się jednak temu wnioskowi.

Jak w uw agach m oich p. n. „Podręczniki 
a pi ogram y szkolne*, zamieszczonych dnia 25 
listopada 1923 w „Kurjerze Lwowskim* między 
innemi zaznaczyłem nieodzow ne są cla oddzia­
łu  III i IV książki szkolne, dostosow ane do no­
wych planów  naukowych i obejmujące prócz 
ustępów powieściowych i poetycznych, cały ma- 
terjał naukowy z realjów o odpowiedm o dobra­
nej treści i formie, oraz tablice lub katalogi do 
nauki poglądu, Bez powyższych danych napoty­
ka ciągle jeszcze nauczycielstwo, zwłaszcza m łod­
sze, na odnc nych lekcjach na t-udnosci, które 
um em ożlw iają i paraliżują piaw idlow ą naukę 
szkolną.

Nie od rzeczy będzie zwrócić przy tej sp o ­
sobności uwagę czynników m iarodajnych na takt, 
iż ani program  nauki języka polskiego, ani pro­
gram dla nauk: historji, wzgl. dziejów kraju oj­
czystego, przy lak radykalnej nowoczesnej refor­
mie szkolnictwa nie uwzględnia nowoczesnych 
wydarzeń z ostatn :ej doby wojennej.

Wierzyć się w prost nie chce, aby wojna 
światowa, która osodliw ie na ziemiach po !skich 
przez lat kilka szalała i obfitow ała w r ozliczne 
czyny bohaterskie i pośw ięcenia, bolesne i do 
głębi wzruszające sceny tragiczne, nieobliczalne 
w' skutkach ofiary i dzikiej sw aw oli i rozw y­
drzenia ciemnych i nieokiełzanych elementów 
ludzkich, epizody szczególnego współczucia i cu­
downego ocalenia itp. — nie odbiła się do tąd  
echem w naszem szkolnictwie.

Sądzę, że dobrana treść i forma tego ro ­
dzaju czytanek oddałyby znakomite usługi szkol­
nictwu powszechnemu. B jłyby  bowiem  wyśmie­
nitym pokarmem ducha młodzieży i wpłynęłyby 
w w ysokim  stopniu na podniesienie oświaty, 
o iaz na zażegnanie szkodliwej doktry.neiji kom u­
nistycznej, rozbudzenie uczuć patrjotycznych i mo­
ralno religijnych.

Bronisław Scheinsr,
kierow nik srkoły  w Nyrkowie.

Z Rady miejskiej.
W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się i cfe- 

raitem r. Majewskiego w sprawię zmiany statutu 
podatku hoteiowćgo. Bez dyskusji przyjęto szeri g 
zmian w myśl życzeń M inisterstwa stpraw we­
wnętrznych.

Przystąpiono do dyskusji nad referatem inż. 
Biernackiego w sprawie brukowania pewnej czę­
ści ulic. Prelim inow ana w budżecie kwota na 
bruki i drogi wynosi ogółem 250.000 zł. Referent 
prejponuje, aby na razie kosztem  80.000 zł w yinn 
k-ować obecnie jsposobem mozaikowym ul. Rotria- 
nowicza, uporządkować część ul. Kościuszki od 
ni. Sykstuskiej, a wyjbrukować sposobem mozai­
kowym  część tej ulicy od pl. Smolki, rozszerzyć 
chodniki w ul. Kopernika od ul. W ronowskich uo 
ul. ś\v. Łazarza, płożyć chodniki po stronie pół­
nocnej i południowej Rynku. W dyskusji radni 
Zawojski, Lisiew icz i Mareoki domagali się bru­
kow ania innych ulic. Po wyjaśnieni’ prez Neu­
m ana i jvu eprez. dr, Stahia. wnioski referenta 
przyjęto z tern, aby z kredytu powyższego prze­
znaczyć przynajmniej 15% na napraw ę dróg pod­
miejskich

R  Hauswatd referował spraw ę zezwolenia na 
prowadzenie cyrku w  ul. Kopernika. Spraw a ta 
ywlołala, jak wiadomo, na szpaltach pism, głośny 
protest pewnej części mieszkaców, sąsiadujących 
z gruntem, na którym  cyrk buoowano. Na Radzie 
miejskiej nie było ani jednego głosu protestu jące­
go, co zresztą byłaby  beziprzeamiotowem, albo­
wiem cyrk zostat już zbudow any na podstawie 
konsensu, udzielonego przez M agistrat, a zatw ier­
dzonego przez sekcję III. Rady. Wlniasek o ud7. e • 
lenie zezwolenia na prow adzenie cyrku uchwa­
lone prawie jednomyślnie z tern, że pewna wadli­
wość w budowie ma być sprostow ana wedle za­
twierdzonych planów.

Przyjęto  zamkniecie rachunkowe Miej. zakła­
du elektrycznego za r. 1922 wraz z rezolucją re­
ferenta r. Felszityna. w zyw ającą M agistrat i ko­
misję elektryczna aiby przedłożono wnioski co do 
uzyskania środków  na należyta renowację za­
kładu elektrycznego i na rozszerzenie najkoniecz­
niejszych linii tram wajowych.

W  końcu uchwalono na w niosek ref. r. Hans-
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Z POBYTU RUM. PARY KRÓL. W SZW aJC A R JI
Berno szwajc. (Pat.) Na bankiecie w y danym 

przez Szw ajcarską Radę Związkową na cześć ru­
muńskiej pary królewskiej, prezydent Związków 
szwajc. wygłosił mowę. w której w yraził zado­
wolenie z faktu, że stomi-nki pomiędzy Rumulnją a 
Szw ajcarią coraz bardziej sie zacieśniają oraz, że 
rumuńska para królewska i rumuńscy m inistrowie 
zachcieli osobiście odwiedzić Szwajcarię. Mowę 
swą zakończył wzniesieniem okrzyku na pomyśi- 
irpść narodu rumuńskiego. Król Ferdynand w  od­
powiedzi zaznaczył, że dem okratyczne tradycje 
Sż-waicarji i jej owocna praca i zamiłowanie po- 
kivn zgodne są z intencjami narodu, rumuńskiego. 
Po ciężkich walkach naród rumuński m oże obec­
nie pracow ać nad stwoim rozwojem  i dorzucić 
część swej pracy do zapanowania sprawiedliwo­

ś c i  i zgody, którą reprezentuje Liga Narodów. W  
m acy tej Rumunia będzie się starała pogłębić du­
chowe i gospodarcze stosunki łączące je ze Szwaj 
carją.

SPRAWA KONFERENCJI b’F LGIJSKO ANGIEL.
Pai ■yż. (Pat.) W brew  wiadorościom podanym 

przez prasę angielską i francuską Agencja Havasa 
stw ierdza, że Mac Donald nie w ystosow ał do P o . 
in-.nego nowego listu. Pretnier angielski po spot­
kaniu sie .z yiinistrami belgijskimi, zgodnie ze 
zw y cza tam i dyplomatycznymi przyjętymi w śród 
państw' sprzymierzonych, polecił poinformować 
Pohrcarego o podstawowych tematach konferencji 
z belgijskimi mężami stanu. W skutek właśnie te ­
go zlecenia, am basador angielski w  F a n z u  z ło ­
żył ąa 0 .ia i de Or.sai odpis instrukcji, jakie o trzy­
mał z Londynu. Tern zaipewne tłómaczy się w ia­
domość o liście Mac Donalda-

DALSZY ETAP TURECKICH REFORM.
Konstantynopol. (Pat.) Wolff. Mufftajfl Kemal 

pąsPt oświadczył d^ennikarzam  zagranicznym, 
że yo zniesieniu Kalifatu nastąpi także zniesienie 
patronatu greckiego i ormiańskiego tudzież w iel­
kiego rabinatu. Jak w :adomo. instytucje religijne 
kat;:':' <tają z przyw ilejów  w dziedzinie sądow ni­
ctwa ■

do słów św. Jana, „Na początku było słowo, 
a słow o było u B aga a Bogiem było słowo*1, 
w miejsce owego „logos" ustawim y „twórczą jed­
ność ro /um u  i bytu-' — wów czas otrzymamy za­
sadniczą mjrśl filozofii Wron kiego. Nie i u miej­
sce na krytykę tej tezy. W ystarczy podnieść, że 
wiecznie rozwijający się rozum, ogarniający siebie 
i byt, zaprzęgający do sw ego rydw anu uczucie
i wolę, dający pobudkę do tworzenia wszystkim 
tak zresztą uniw ersaln /m  fibrom duszy polskiej 
ileż niesie ze sobą ognia i zapału, ile blasku i ra­
dości z m chu, ile wesołej i optynistycznie na­
strojowej en e rg ji!

T akiego właśnie rozm achu potrzebuje dziś 
myśl polska, by podnieść dusze ku nowym lo­
tom, roztopić sparafianizowane i skostniałe obce 
narosły m odego pokolenia, pokazać cele wyższe, 
w którychby w olność nie była w yżebraną torbą 
lecz zasłużoną dekoracją świadom ego siebie na­
rodu, któiy nie żyje jedynie dla siebie samego, 
ale jest czynnikiem, potrzebnym, twórczym, za­
palającym całą  ludzkość. — Oto dlaczego pisze­
my o Kancie. Chcieliśmy zwrócić uw agę na 
W rońskiego. Będzie dla nas wstyd, jeżeli go nie 
odgrzebiem y z m anuskryptów  i odłogiem 1 żą- 
cych tekstów  francuskich — a lekceważenie, jeżeii 
nie skorzystam y z jego myśli. T o jest pierw sza 
myśl, jaka się narzuca Polakowi z okazji jubile- 
usza królew ieckiego filozofa.

STOSUNKI TUKECKO .  FRANCUSKIE ULEGUY 
ZAOSTRZENIU

Wiedeń. (Pat). „N. Fr. Presse" donosi z Lmi- 
dynu: W  tutejszych kołach dyplomatycznych zaj­
mują się żywo w iadomością o zaostrzeniu sie 
stosunków francusko - tureckich. „Daily Expres“ 
donosi, że została powołana do życia turecka Ra 
da wojenjna, w której bierze udział baw arski ge­
nerał von Lessov. „Daily Telegraf" donosi, że ko­
loniści cudzoziemscy opuszczają granice teryto­
rium tureckiego.

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA WĘGIER.
Miedeń. (AW-) Z Budapesztu donoszą, że a- 

merykańsikie sfery finansow e zamierzają w  zna­
czniejszej mierze w ziąć ud/fihł w  sąnauji Węgici) 
i zamierzają pożyczyć .Węgrom 50 miljonów do­
larów.

POMYŚLNE SZANSE WYBORU COLIDGE A.
Nowy Jork. (Pat.) P rzy  pra-wyborach w  San 

Francisko otrzymał Colidge 240.000 gofsów, zaś 
przeewnik jego Johnson 195.000.

Paryż. (Pat.) ,,N. Jork Herald** z W aszyngto­
nu: Senator Johnson poniósł przy pra-wyborsch 
w Kalifornii klęskę. Colidge otrzym ał tam więk­
szość 30.000 głosów- W obec tego rezultatu uw a­
żają obecnie wybór £ o % g e  na prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych za zapewniony.

GANDHI UGODOWCFM.
Londyn. (AW.) „Daily Tel.“ donosi, że znany 

hindułki przywódca Gandhi zmienił swój ip-ogram 
walki z An.glją na kierunek ugodowy. Zw raca się 
on przeciw bojkotowi tow arów  angielskich przez 
Hindusów. Ma to być początkiem wielkiej akcji 
ugodowej między Anglią a Hindusami.

Programy sJnlne a ich rcalizacia.
(Poniższe nadesłane nam uwagi zamieszczani}’ jako in­
teresujący przyczynek do toczącej się dyskusji na tem at 
programu nauczania w szkołach powszechnych. — Ked.).

Odnośnie do komunikatu sejmowego, za­
mieszczonego w nr. 83 „Kurjera Lwowśk ego" 
w przedm iocie rewizji program ów  i zmian p od­
ręczników szkolnych, oraz do artykułu p t. „Na 
m anow cach program ów  i metod nauczania w szko 
lach powszechnych** (nr. 84 „Kurj. Lw .“) poczu­
wam się do obowiązku obj’w ateiskiego zabrać 
głos w tej tak poważnej sprawie.

W edług opinji szanownego autora artykułu 
powyższego piany, w rnowie będą e, jużto dla 
olbr ymiego ich materjału językow ego i histo­
rycznego, już też z powodu ich wadliwej i sza­
blonowej m etody, nie dadzą się bezwarunkowo 
w szkolnictwie skutecznie zastosow ać i ustalić.

Z punktu jednak objektyw rugo uważam ta ­
kie pesym istyczne tw .erazenie za przesadę i ten­
dencyjną uszczypliwość, tak społeczeństw o, jak 
tw órców  odnośnych programów krzywdzącą. P ro ­
gram bowiem  nauki języka polskiego i program  
dla nauki realjów — o ile przejdą przez alembik 
dośw iadczonego nauczycielstwa —  będą się cie­
szyły niew ątpliw ie wszechstronnym  powodzeniem 
i pełnym uznaniem najszerszych kół nauczyciel­
skich i całego społeczeństw a polskiego.

W skazanem  więc jest, by W ładza szkolna 
w najkrótszym czasie zwołała, niezależnie od od­
bywających się obecnie obrad nauczycielskich, 
ankietę  reprezentow aną przez wybitnych i do­
św iadczonych pedagogów, tak miejskich, jak 
i w iejskich szkół powszechnych.

Zadaniem  ankiety byioby uprościć i roz­
członkow ać zakres nauki powyższej, ułożyć szcze­
gółow y rozkład m aterjału  naukow ego dla po­
szczególnych oddziałów  nauki i zmienić progra­
mowy rozkład godzin którego błąd  kardynalny 
polega na przeoczeniu nauki p isania i czytania.

walda kredyt w wysokości 46.482 zł. na róbof 
kanalizacyjne, a mianowicie na dokończenie 1,11 
dowy kanałów  w ul. Słonecznej, Piekarsfleiej, Koź- 
mierzowskiej i Gródeckiej,
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SIDZIKAUSKAS AMBa SAd OREM W BERLINIE.
Berlin. (Pat.) Prezydent R zeszy niemieckiej 

przyjął posła i ministra pełnomocnego litew skie­
go Sidzikaiuskasa mianowanego obecnie ambasa­
dorem w  Berlinie.

Rehlatna a rzeczywistość.
n o w y  p r z y c z y n e k  DO DZIEJÓW „PRACY“ 

M l ODZIEŻY ENDECKIEJ.
Z kół młodzieży akademickiej otrzymujemy 

następujące uwagi:
„Kurjer Lwowski1* w  ostatnim czasie zajmy- 

wał się dwukrotnie dorocznem zebraniem i spra- 
w ozdamem „Czytelni Akademickiej**, wykazując, 
Jak poza osłonkami frazesów  o w ytężonej pracy 
i znacznych jakoby wynikach, kryje się pestka 
ideowa, bezczynność i zanik placówki, kierowanej 
ostatnio pirizez młodzież t. zw . .,narodcw ą“.

P rzykład Czytelni Akademickiej nie jest o- 
doscbnionym dowodem do czego prow adzą p a r­
tyjne, zasklepione i na kręgu familijnych in tere­
sów oparte rządy młodzieży wszechpolskiej, prze­
ciwnie rozpatrując życie akademickie środowiska 
lwowskiego, zyskuje się wrażenie, że dla m ło­
dzieży wszechpolskiej regułą stał si& odpoczynek 
na laurach w iecowych zw ycięstw  i taktycznych 
zysków, pokryty  na zewnątTz płaszczem  sprytnej 
autoreklam y i frazesów o „pożytecznej, w ytężo­
nej i owocnej pracy'*.

Możemy zanotow ać przykład now y. Nieda­
wno pojawił .się komunikat „Akademickiej Centra­
li Samopomocy**, donoszący o zmianie zarządu i 
znów o bardzo wielkich wynikach p racy  i serde­
cznych podziękowaniach składanych sobie n a­
wzajem przez najbliższych współpracowników 
Samopomocy. Fakty  jednak każą nam i to spra­
wozdanie uznać jako objaw, autoreklamy, nie sto­
jący w  żadnej proporcji do w yników  pracy tego 
ciała, kierow anego w  ostatnim roku przez mło­
dzież wszechpolską, a  mającego z czasów, gdy 
rządy nie" były w  ręku tej młodzieży, prawdziwe-, 
rzetelne i trw ałe  wyniki pracy.

Dziś dest niestety inaczej. Ustępujące prezy­
dium Samopomocy chyba to może zaliczyć do do­
robku, że wciągnęło pracę samopomocą na szko­
dliwe falc polityki partyjnej, że organizow ało wie­
ce „narodow e1* i w  miaTę nieudolnych sil dopo­
magało tworzeniu się „narodowego** komitetu 
miejscowego akad Plracę jednak w łaściwą Samo­
pomocy, tak bardzo potrzebną, na  wyniki której 
czekały setki niezamożnych akadem ików, prezy­
dium Samopomocy zlekcew ażyło w  sposób oczy­
w isty  d’a każdego, kto umie patrzeć. Odłogiem 
pozostawiono organizację pomocy starszego spo­
łeczeństw a, i gdy dzisialj! W arszaw a, Kraków  i 
Poznań mają stprawnie działające organizacje star 
Bzego społeczeństwa, t. zw. W ojewódzkie komi­
tety  pomocy, organizacja podobna w e Lw owie n<e 
Istnieje, istnieje natom iast już prawie rok komitet 
organizacyjny takiego komitetu, o ra rty  o Samo­
pomoc, k tóry  jednak nie zdobył się na tak tw ór­
czy wysiłek jak ułożenie statutu, gdy, podkreśla­
m y to, we wszystkich środowiskach akademickich 
młodzież urządziła t. zw. ..Tydzień Akademika**, 
k tóry  przyniósł poważne sumy (n. p. w W arsza­
wie w  grudniu z. r. przeszło 7 mii jardów Mkp.), 
we Lw ow ie powołana do tego Samopomoc, jedy­
na ze wszystkich środowisk akademickich w Pol­
sce, zapomniała wśród „doniosłe!? pracy “ o takiej 
drobnostce. Zapomniano również o prowadzeniu 
w  dalszym ciągu akcji zaopatrzenia kuchen aka­
demickich w  ziemiopłody, przy pomocy t. zw . 
„Sekcji Pom ocy Ziemian skiej“, bo czemuż przypi­
sać. że gdy w  roku ub., a w ięc przed rządami 
„narodowymi** w  Samopomocy, kuchnie akade­
mickie otrzym yw ały ze źródła tego pokaźną PO-_ 
moc, obecnie słyszy się powszechne narzekanie 
na brak tej pomocy, a  kuchnie ledwo wegetują.

Dla należytego uzupełnienia obrazu dodać 
należy, że lokal biurow y Samopomocy zamienio­
no na w ytw orny  gabinet prezydjum, w  którym  
wygodne fotele i figlarne a wdzięczne główki 
dziew częce obrazów, umilać m iały strudzonym 
nadm iarem  obowiązków pracowite próżnowanie.

Taki byłby bilans całorocznej „owocnej i wy 
tężonej** pracy Samopomocy, bilans sm utny i 
św iadczący o wygodnej bezczynności i lekcew a­
żeniu obowiązków przez kierowników w  roku 
ubiegłym. Nie pomogą frazesy i autoreklam a „je­
dynie zdolnej do prowadzenia pozytywnej pracy" 
młodzieży wszechpolskiej, rzeczywistość okazuje 
karygodną indolencję. Takimi wynikam i młodzież 
wszechpolska (tzw. „narodowa") nie przekona ani 
opinji młodzieży akademickiej, ani opinji starsze­
go społeczeństwa, że dorosła do odpowiedzialnej 
i pozytyw nej pracy w dziedzinie zadań społecz­
nych. W. N.

R obronie Iwowsh. abodemji handl.
D nia 5. bm. odbyła się w Izbie handlowej 

i przem ysłow ej pod p-zew odn. wiceprez. Izby 
Bolesława Lewickiego konferencja w spraw ie 
zamierzonej przez minist. w. i o. p reorganizacji 
lwowskiej Akademji handlow ej. W  konferencji 
tej wzięli udział wizytator szkół p. Zagajew ski, 
rektor wyż. Szkoły dla Handlu zagrań, p. Pa­
w łow ski, profesorowie Akad. handl. pp. Piiszew- 
ski, Źychiewicz i Petyniak-Saneck1, dyr. Miej­
skiej Kasy Oszcr. ar. Uhma, oraz p rzedstaw i­
ciele prezydjum  m iasta, Kongregac,i Kupieckiej, 
Stow arzyszenia kupców polskich i Lwowskiego 
Stow arzyszenia Kupców. W icedyrektor Izby 
D iitrich przedstaw ił kroki poczynione dotychczas 
przez prezydjum Izby w powyższej kwesiji, po­
czerń rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której 
poszczególni mówcy ze względów tak nauko­
wych jak i też gospodarczy h wypowiedzieli się 
zgodnie przeciw  ewentualnej przem ianie lwow­
skiej Akademji na szkołę handlową niższego 
typu. Konferencja stanęła na tem stanow isku, 
że lw ow ska Akademja handlow a jest placówką 
naukow ą kresową, w yw alczoną swego czasu 
z wielkim trudem  przez tutejsze czynniki oby­
watelskie u b. rządu austrjackiego i że wszelkie 
obniżanie jej poziomu osłab iałoby  znaczenie tak 
miasta Lwowa jak i wogóle żywiołu polskiego 
na tutejszych kresach — wobec czego uchwalo­
no dom agać się od min. w. i o. p.: 1) P ozosta­
wienia lwowskiej Akademji handlow ej nazwy 
„Akademji**: 2) Utrzymanie zadał dotychczaso­
w ego jej charakteru i typu; 3) U m ożliwienia jej 
absolwentom  w stępu tak na W yższą szkołę dla 
handlu zagrań, we Lwowie, W yższą szkołę han­
dlow ą w W arszaw ie, jak i na wydziały handlo­
we przy uniw ersytetach lub politechnice.

W  końcu uchw alono odnieść się do mini­
sterstw a, aby na konferencję zw ołaną na 9. bm. 
do W arszaw y w tej spraw ie zaproszono również 
miasto Lwów i lwowskie korporacje kupieckie, 
tak jak  to m inisterstw o uczyniło względem K ra­
kowa.

FiEiwsze m m lm  m i g  M e c i e  w  Lwowie.
(j.) Zbliżamy się szybkiem tempem do dnia, 

w którym  mają rozpocząć się Pierwsze Narodowe 
Zaw ody' Strzeleckie, będące zarazem  zawodami 
eliminacyjnemi przed Olimpiadą paryską. Po tych 
zawodach będziemy mogli się zorientować, kogo 
w ysłać w  reprezentacji strzeleckiej Polski do P a ­
ryża. Ze względu więc na dwojaki charakter po­
w yższych zawodów, : ą one dl: nas. bezmiernej 
wagi, a  które nie w szyscy należycie docemiiamy. 
Jako pierw sze tego rodzaju w  wolnej i niepodle­
głej Polsce, w ita je cały naród z wielką radością 
i zaciekawieniem; jako drugie eliminacyjne olim­
pijskie. Zwracają na nas uw agę całej Europy. Mu­
simy się w ięc zmobilizować wszysicy, Obowiąz­
kiem każdego praw ego Polaka, k tóry  czuje się na 
siłach jest wziąść udział w  tym przeglądzie. Do 
tych zaw odów  może być dopuszczonym każdy 
członek stow arzyszeń strzeleckich jakv Pol- Zw. 
Myśliwego, B ractw a strzelców., kurkow ych, Tow. 
Sokół, Zw. Strzeleckiego i P. W., jakoteż niesto- 
w arzyszeni za pośrednictwem pow yższych sto­
w arzyszeń.

Co ma uczynić zawodnik, k tó ry  chce wziąć 
udział w  zaw odach strzeleckich? A. więc musi po­

siadać imienną legitymację w ystaw ioną przez D -
O. Kr lub któregoś z pow yższych tow arzystw , że 
został do zaw odów  zakwalifikowanym i ^ p o ś r e ­
dnictwem tychże musi zgłosić sw oj udział do 
D -tw a V. D yw . piechoty, względnie do III. Od­
działu M. S. Wojsk., z terminem nieprzekraczają- 
cym dn- 73 maja (Legitymacja nieuprawnia do 
zniżek kolejowych.) Z tiaiką legitymacją przyjeż­
dża do Lw ow a i zgłosi się w  biurze informacyj- 
nem Pierw szych Nar. Zaw. Strzeleckich, które 
będzie 'czynne na dw orcu głównym  i na dworcu 
Podzamcze. Tu na podstawie legitymacji o trzy­
ma zaświadczenie upraw niające go dc. korzysta­
nia z wszelkich udogodnień przewidzianych dla 
zawodników, jak uzysKainie kw atery, pożywienie 
zan ader skromną opłatą, ułatw ienia wstępu itp. 
Szczegóły i wszelkie wskazówki (przepisy) otrzy 
ma każds zawodnik no przyjeździe dc Lw owa.

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. G rzegorza; gr. kat. W asyłyja. Jutro rz. 

kat. Izydora oracza; gr. kat. Symeona.— Wschód słońca 
3’49; zachód 6‘50.
Teatr Wielki.

Piątek „Panie Kochanku*.
Sobota o 3-30 pop „Miód kasztelański* — wieczór 

„Prorok*.
Niedziela o 3-30 pop. „Miód kasztelański*— wieczór 

„Żcna Hassana Agi*.
Poniedziałek „Panie kochanku*.
Wtorek „Żona Hassana Agi*.po raz ostatni.
Środa „Mazepa*, jubileusz Żelazowskiego. (W ystęp 

Jubilata).
Teatr Mały.

Piątek „Myśl*.
Sobota „Bęben*.
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Myśl*.
Środa „Bęben*.

Teatr N ow ości.
P ią łek, soboTJ „Zięć kawaler*.
Niedziela „Madi*.
Poniedziałek, wtorek, środa „Zięć kawaler*.
Repertuar „Młodej Scenki*, Chorążcz; zny 7, w 

piątek „Karykatury* komedja w  czterech aktach J. A. 
K:sielewskiego, i sobotę 9 i 10 b. m. „Karykatury* ko- 
medja w czterech aktach J. A Kisielewskiego. ro czą tek
o R->dz. 8 wlecz.

Teatr Bagatela.
Od soboty 3. Maja br. „Rygoroz .m“, b lue tka— Mr. 

Scott — Cleode Merode — EIyvone Robert, tańce Mon- 
dain, „Bywa i tak*, farsa. Początek o |godz. 830  w.

Kino „A PO LLO *. Dziś: „Dzieje pięknej Beduirki*, 
w 7 obrazach.

Kino „Kopernik* i „Marysieńka*. D ziś : „Małżeń­
ska hygjena*, 6 obrazów.

Ze Lwowa.
— W oewoda lwowski Stanisław Zimny dnia 

7 b. m. wyjechał w  spray ach urzędow ych do 
W arszaw y, skąd poiwróci dnia 10 bm.

— Rozkaz Sokoli. Członkowie „Sokoła III.** 
umundurowani i nieumiudurowani zbiorą się w  nie­
dzielę 11 maja br. o godz. 9 rano w sokolni przy 
u l św. M arcina 1. 6, celem wzięcia udziału w  uro­
czystości złożenia hołdu Bohaterom Kościuszków 
skiego powstania pod odnowionym przez Stow.. 
„Gwiazda** pomnikiem B artosza Głowackiego.

— Kom. Op. n. S. ś. p. Gon. Iwaszkiewicza 
w związku z likwidowaniem  akcji uprasza po­
wtórnie p. D elegatów  o zw rot ostateczny list 
zbiórkow ych, kw itarjuszy i pieniędzy zeDranych. 
Delegaci cywilni składają pow yższe u p. Bobre- 
ka Zygm unta, skarbnika Komitetu. Tymcz. Wydz. 
Sam. Lwów, p i  Smolki 3. IV. p. Delegaci woj­
skowi u por. Krynickiego Emila, sek-et. Komite­
tu, Oddz. V. Szt. D. O. K. VI., Lwów, pT, E er- 
nardyński 6 II p. Ze względu na redakcję -spra­
w ozdania z działalności Komitetu uprasza tenże 
o szybkie zwroty kw ot i papierów .

— Konsul Rep. Czeskosłowackiej we Lw ow ie 
p. Stilip rozpoczyna 10 bm. swój 6 tygodniow y 
urlop. Zastępow ać go będzie przez czas trw ania 
urlopu w icekonsul p. Novotny.

— Z fundacji Dra A Lachowicza nada Tym ­
czasowy W ydział Sam orządowy we Lwowie sty- 
pendja w wysokości conajmniej sześćdziesiąt zło­
tych rocznie. Bliższe szczegóły na tablicy ogło­
szeń tamże.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjmn astronomie/. Politechniki Lwowsk.

z dnia 8. m aja 1924.
T““
1 7 rano
i _ — 1 popol. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . . 732'2 mm 7316 nun 7312 mm

Tem peratura . +  15-8°C +  25'6o C +  19 C°C
Kierunek wiatru SE £E SE
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 22 19 22

Tem peratura najwyższa -f- 26 8, najniższa +  12 7.
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E = w schćd , 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda.

— Ku czci Dziewicy Orleańskiej. W  niedziele 
11 fcro. o godz. 10.30 odbędzie sie w Bazylice ar- 
chikatedralnej oto. lać. pofrtyfikalne nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. infułata Zajchowskiego 
z powodu uroczystości narodowego święta Dzie­
wicy Orleańskiej, ?w , Joanny d’Arc. z  udziale; i 
władz i reprezentacji. Na to nabożeństwo, urzą­
dzone jako obchód św ięta narodowego Francji, 
zaprasza T ow arzystw o  przyjaciół Francji \ Foyer 
Franęais.

— Zgon znanego wydawcy. Dziś w  nocy po 
kilkudniowej chorobie zm arł w  naszem mieście 
znany powszechnie księgarz i w ydaw ca Alfred 
Altenberg. Zm arły pozostaw ał w serdecznym  i bli­
skim stosunku ze światem literatury  i jego przed­
stawicielami, a zaiwód swój trak tow ał nie jako 
'/mdło dochodiu jedynie, lecz przedm iot umiłowa­
nia. Pozostawia wieki przyjaciół, krórzy zacho­
wają wdzięczną i trw a ła  o Nim pamięć.

— Z miejskiej komisji aprowizacyjnej. W czo­
raj odbyło się posiedzenie komisji aprowizacyjne 
pod przewodn. r. red. Laskownidkiego. U chwa­
lono utrzym ać nadal miejską komisję cennikowa,, 
której członkowie zrezygnowali, a równocześnie 
postanowiono zw rócić się do W ojew ództwa i Ma­
gistratu, aby dołożyli starań  w tym kierunku, by 
taryfa .ustanowiona .przez komisję cennikową by ja 
na targach utrzym ana.

— SenzacyjOy zwrot w śledztwie o mord na 
ul. Panieńskiej. Śledztw o ipólic. prowadzone w  ce­
lu w ykrycia morderców Lempertowej, właściciel­
ki sklepu przy u l  Panieńskie1 które po ujęciu 
rzekom ych m orderców  Kędzierskiego i M ysłow­
skiego i Sadzenicy, znanych opryszków  zam arsty- 
nowskieh zdaw ało się dobiegać końca: przybrało 
now y zw rot. Mianowicie wczoraj przedpołudniem 
wyszło na jaw, że spraw czynią mord!u jest 17-le- 
tnia Stefania Sochańska, zam. w raz z m atką, wdo­
wą, oraz czterem a siostrami, w  w ieku od! 6 do 13 
lat, przy ul. P iastów  1. 16. Sochańska przesłuchi­
wana w  charakterze głównego świad-Ka, według 
w łasnego zeznania była ostatn ia z kupujących 
w sklepie Lem pertowej a  naw et agmoskowala 
w celu odw rócenia podejrzeń od sw ej <so|by are­
sztowanego Sadzenice, którego rzekomo miała 
widzieć kręcącego sie o  tej porze przed sklepem, 
na skutek krzyżow ych pytań, śledztw a k ierow a­
nego osobiście przez komendanta Lukanjskiego, 
przyznała się do popełnienia zbrodni m otywując 
pow zięty zamiar skrajną nędzą, w której pozosta­
wała w raz z m atka, za rabiajaca praniem na. życie 
oraz z całem rodzeństwem . Co do szczegółów 
mordu podaje Sochańska, że przybyła ona 
w diniiu kry tycznym  o godz. 9.45 do skiepu Lem­
pertow ej po papierosy.

Na wadze czynu zaw isły  z jednej strony plo­
tki o wielkiem bogactwie „starej", z drugiej — 
nędza i możność usunięcia jej przy pomocy pie- 
niędizy „starej". W aga drgnęła silnie. Czyn m or­
derczy był gotów.

Chw yciła Lem pertow a z tyłu za szyję, rzu ­
ciła o  ziemię i tak  długo ściskała za gardło, aż 
skonstatowała, że ta  nie żyje. Dopiero po chwili 
przerażona swym  uczynkiem , w ybiegła ze sklepu. 
Pieniądze, cel m orderstw a, pozostały w  szufla­
dzie. Co do aresztow anych, tw ierdzi Sochańska, 
że są niewinni i że obecnie żałuje, że prędzej się 
do wiiny *$e przyznała. Dalsze śledztwo w prow a­
dzone już na właściw e tory, w skazało  że areszto­

wani Kędzietski i M ysłowski nie są rzeczywiście 
sprawcam i mordu a Przyznanie się p izez  Kędzier­
skiego do bytności na miejscu zbrodni nazajutrz 
nad ranem, odnosiło się do w ypraw y złodziejskiej 
na sklep Lempertowej, k tó rą  w raz z M ysłowskim 
przedsięwzięli krytycznej nocy. podczas której 
Kędzierski pozostał na czatach a M ysłowski do­
stał się do sklepu, zobaczyw szy jednak tiupa, po 
chwili w yleciał w zburzony i nie w yjaśniając przy­
czyny, ze słowami uciekajmy, bo jest „sz tenp", 
zbiegli. Przyznanie się Kędzierskiego a uporczy­
wie zaprzeczenie M ysłowskiego; k tó ry  bal się by 
winę mordu nie ściągnąć na siebie, w ikłało usta- 
w icznie śledztwo, które tylko dzięki umiejętnemu 
kierownictwu komend. I  ukomskiego, oraz pracy 
kom. Batorskiego, udało się doprowadzić do kon­
kretnych rezultatów. M ord dokonany p rz y  ul. P a ­
nieńskiej jest jaskraw ym  faktem świadczącym o 
spowodowanym  nędza młodych i dotychczas 
czystych dusz, k tórych  uzdrowieniem przez po­
prawę povdnno zająć się społeczeństwo.

— Nagły zguu. Po żalu upnie rękawiczek, wy- 
chudząc ze sklepu Zubika, mieszczącego się przy 
uf. Bolimów 1. 6, zm arł nagle na udar serca męż­
czyzna nieznanego nazw iska. lat około 60 liczący, 
ubrany w czarną zarzwtkę z monogramem S. Z 
Na poleceie lekarza dzielnicowego zw łoki zm arłe­
go odstawiono do Insty tutu  med. sądow el

— Potrącony p^zez tram waj. W czoraj w ie­
czorem na ui. Gródeckiej skutkiem własnej nieo­
strożności został potrącony przez wóz M. K. F,. 
— K. D. — iśzjtmon Bober, zarobnik a upadając, 
doznał licznych koniuzyj na całem ciele. P o  udzie­
leniu pierw szej pomocy przez wez wane pogotowie 
rat. od.wieziono nieszczęśliwego w stanie g roź­
nym do szpitala.

— V ęci» w łam yw aczy. Pc cja przy trzym ała 
wczoraj notowanych złodziei józefa Łukawskiego 
i P aw ła  Fanga, poszukiwanych od dłuższego 
czasu jako spraw ców  włamania kasowego, doko­
nanego w  sklepie Fani Rosenbaum przy  ul. Ja­
chowicza i. 15.

Z całej Polski.
— Polskie bilety zdawkowe puszczono już 

w obieg a to najw ięcej jednogroszów ek (23.468.00G 
sztuk;, 5-cio gioszów ek (10.369.000 sztuk), 10 cio 
groszów ek (1.142.000 sztuk) i 50-cio groszówek 
(661.000 sztuk). Za dni kilka puszczone zostaną 
w obieg bilety po 20 gr.

Drugi transport bilonu niklowego, zaw iera­
jący monety po 20 i 50 gr. nadszedł w sobotę 
z Austrji do W arszawy.

p aństw ow a m ennica w  W arszaw ie zajęta 
jest bieiem m onet m etalowych po  50 gr.

—  Ćwiczenia linjowe' i fachowe cricerów.
Jak donoszą ze sfer wojskowych, oficerowi od­
kom enderowani na wyższe studja w kraju, zosta­
li powołani na ćwiczenia linjowe, które trw ać 
będą przez 6 tygodni od 15 lipca począwszy. 
Oficerow ie odkom enderowani na Politechnikę o d ­
będą w tym czasie praktykę fachow a zależnie 
od stopnia zaaw ansow aria w studiach, w sw o­
ich oddziałach macierzystych, lub w odpow ied­
nich fabrykach i zakładach, mających styczność 
z wojskiem. Rozporządzenia to odnosi się tylko 
do tych oficerów, którzy m ają przedłużenie od­
kom enderowania warunkowo do 15 sierpnia br. 
Przez cały czas ćw iczeń powyższych będą oni 
otrzym ywać normalne pobory oficerskie. Od ćwi­
czeń zwolnieni są tylko medycy, będąsy w  trak ­
cie zdawania trzeciego rygorozum .

— Zjazd psychiatrów ołskich. Podczas 
nadchodzących Zielonych Świąt odbędzie się 
w Lublińcu V zjazd psychiatrów  polskich. P ro- 
giam  obejm uje jako  zasadnicze tematy: 1) „Al­
koholik w kodeksie karnym i adm inistracyjnym * 
i 2) „Leczenie porażenia postępującego". Po 
zjeździe organizuje się zwiedzenie hut, kopalń 
i innych górnośląskich zakładów przem ysłów , ch. 
Zainteresowani lekarze i praw nicy proszeni są 
o zgłoszenie sw ego udziału w  zjeździe i w y­
cieczce do 31 maja r b. pod adresem : dr. Cypran, 
Lubliniec, zakład.

— Bank źyrowy, jeden z największych in­
stytucji gdańskich, zawiesił w ypłaty. Zobowiąza- 
nia banku tego z tytułu czeków  niepokrytych 
wynoszą około 800.000 dolarów .

— Strejk górników na Śląsku opolskim bez
zmiany,. Strejkuje około 90% kopalń. „Yoss- Zag." 
donosi, że stra ty  poniesione w  górnictwie w yno­
szą 8 do 10 milionów m arek złotych dziennie.

— Zniżka cen tłuszczów. Poczynając od dii. 
6-go maja W ydział zaopatrywania M agistratu m. 
W arszaw y obniżył cenę tłuszczów : sadła z ? ‘2C 
do 2 złotych 10 groszy, słoniny z 1 85  do 175  
gr., otoęzićów z 150 do P20 i boczku z P90 
do L85 gr. za kg. w sprzedaży detalicznej, (b)

— Zapowiedź zlotu sokolstwa w Wilnie. W
diniaich 8 i 9 czerwca, w  czasie Zielonych Św iąt 
odbędzie się w  Wilnie Zlot Sokolstwa Polskiego. 
Sokolstwo dzielnicy Małopolskiej weźmie żyw y 
udział w uroczystości.

Chcąc umożliwić wzięcie udziału w uroczy­
stości organizuje Sokolstwo Polskie wycieczkę. 
Pragnący wziąć udział, zw łaszcza wycieczki szkol 
ne, mogą zasięgnąć bliższe informacje w gnia­
zdach sokolich,

Z całego świata
— Komunikacja napow ietrzna pomiędzy Kró­

lewcem a M oskwą zostanie wznowiona dnfa 10 
b. m. -1-ry razy  w tygodniu odlecą z Królewca 
aeroplany pocztow e a mianowicie w e  wtorek', 
środę, czwartek i w  sobotę.

— Lot dookoła ziemi. Z Allachabadu donoszą 
o rozbiciu się aeroplanu odbywającego lot do o- 
kc-Ja św iata. Katastrofa miała nastąpić pod Yod- 
pour. Lotnicy wyszli Giez szwanku. (Pat.)

— Kasata św iąt w Rosji. „P raw da" m oskiew­
ska występuje z projektem  połączenia uroczysto­
ści W ielkanocnych Ee świętem 1. maja. P rojekt 
len w ysuw a dziennik na skuteK żyw iołowych ma 
mfestacyj religijnych, jakie oabyły się, podczas 
święta wielkanocnego starego stylu.

— W  Zagłębiu Ruhr lokaut prowadzony jest 
tiaoai ściśle. Bez p racy  znajduje s'ie około 450.000 
robotników. W  w ielu miastach I ra k  oświetlenia 
gazowego- Z-powodu braku węgla stanęły kokso­
wnie administrowane ipnzez M. I. C. U. M. W śród  
strajkujących rozeszła się wiadomość, że w  fa­
brykach M. I. C. U- M., guzie dotąd obow iązyw ał 
krótszy czas pracy, będzie czas pracy przedłu­
żony.

Do strejkr przyłączyły  się także zakłady hu- 
fnici/e w RcbciKu i huta Redema. Na ogół wszę­
dzie spokój

— Kaiasirota Automobilowa, W czoraj w yda­
rzyła się w  Nowym  Jorku wielka katastrofa au­
tomobilowa. Pociąg pospieszny najechał na auto­
mobil pełny turystów , przyczem  8 osób zostało 
zabitych

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  Nabożeństwo sodalicyjne dla uczniów  

szkół średnich odbędzie się »v sobotę 10 maja 
o g. 3-ciej w  ka^lfcy św. Józefa w Katedrze.

— Jubileusz Żelazowskiego Wielka uroczys­
tością będzie przedstawienie „Mazefcy" w środę 
14 brr.., gdyż role w ojewody kreow ać będzie! 
mistrz tej m iary, co Żelazowi ki. Główne role 
obok jubilata grają pip, Romanówma, PiLleiówna, 
Peiiński, Hierowski, Lochman, Czaki. Heiski-Ko- 
walski. Reżyseruje p. Czarnowski.

— „Panie Kochanku"■ Bardzo cenna, melo­
dyjna .i tak miła opera komiczna Sołtysa, w yra­
bia sobie coraz w iększy sukces w śród szerokich 
sfer naszego miasta, czego dowodem je s t fakt, 
że w szystkie dotychczasowe przedstawienia p y ty  
wy sprzedane. Miłośnicy muzyki (a ponadto w szy­
scy, którzy kochają naszą przeszłość), powinni 
zobaczyć to piękne, interesujące dzieło Sołtysa.

— Sokół III. urządza w niedzielę 11 tom. Uro­
czysty W ieczór 3-go Maja m uzykalno - w okalno- 
gim nastyczny z łaskaw ym  współudziałem dr. 
Augusta Paszkudzkiego i prof. Zwierzchowskiego 
kierownika szkoły m uzycznej im. Paderewskiego. 
P oczątek  o  godz. 6.30. Bilety do nabycia wieczo­
rem w sokolni iprzy u l  św. M arcina 1. 6 a  W dzień 
W ieczoru od godlz. 5 przy  kasie.

—  Z okazji zapowiedzianego przyjazdu 
Boy-Żełeńskiego zwróciło się grono osób do 
niego z prośbą o wygłoszenie odczytu na tem at 
literatury fiancuskiej, niestety odczyt ten do skut­
ku dojść nie może z pow odu rozm aitych innych 
zobowiązań, prelegenta. W obec tego zapow ie­
dziana na niedzielę l ł .  bm. konferencja na tem at 
„Jak zostałem  literatem?* będzie jedynym  publi­
cznym występem we Lwo wie. Boy mówić pędzie 
o godz. 12 w sali Tow. Muzycznego. Większa 
część biletów  sprzedana, pozostałe Jo nabycia 
w m agazynie nut W p. Seyfartha (ul. A kadem icka).
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t t - u p o l l o '
wyklętej przez ojca za uratowanie życia giaurewi Miłość 
do w roga ojczyzny. — Wyklęta. Praw o zemsty. Morder­
czy taniec. Dramat wschodni, jednoserjowy w główn. 
— — — roli słynna tancerka Narimowa. — — —

—  Pierwsi obrońcy Lwowa z roku 1918.
Szkoły im. Sienkiewit za, Lewandówki, Domu 
Techników, Rzęsny Polskiej i Doir.u Akadem ic­
kiego, celem wzięcia udziału w uroczystości 11 
maja jaw ia się 11 b. m. w niedzielę o godzinie
10-tej przy ul. Zielonej 7 przed lokalem Związ­
ku Legjonistów.

— Wykłady Miejskiego Muzeum Przemysło­
wego. W soootę, 10 brn o g. 7 wieczorem  od­
będzie się wykład p. K onserwatora Dra Józefa 
Piotrow skiego p. f. „Nowoczesne idee i pomysły 
aichiiektoniczneL  Z obrazam i świetlnymi.

— Nadzw. W alne zgromaadzenie Koła T. S, 
L. im. M. Bofelowskiego we Lwow ie odbędzie się 
w niedzielę 11 ;bm. w lokalu Kola przy ul. Osso­
lińskich 10, ifi p. o godz. 12 w  południe.

III. Mięso.
Za 1 kg mięsa wołowego I-szej kateg. z do­

kładka najwyżej 20% 2,800.000 mk. 1 zł. 56 gr.
11-giej kateg. 2,500.000 mk.. — 1 zł. 39 gr. III-ciej 
kategorii 1,800.000 mk. — 1 zł.; wieprzowego
2,600.000 mk. 1 zł. 44 gr.; welęcego 1,400.000

Nowo taryfo maksymalna.
W ojew ództwo po wysłuchaniu reprezentacji 

gminy m. L w ow a i po porozumieniu się z Izba 
handlową i przem ysłow a we Lwowie, tudzież 
z dotyezącemi stowarzyszeniam i przemysłowemi; 
ustanaw ia nmiejszem z mocą obowiązującą od 
dn'ia 10 maja 1924 aż do odwołania nową taryfę 
maksymalną, zniżającą ceny mięsa, wędlin i tłu­
szczów . W skutek tego od dnia 10 maja w mieście 
Lwowie obowiązująca taryfa maksymalna przed­
stawia się następująco:

I. Mąk^*
Za 1 kg mąki pszennej 40% w  sprzedaży 

w młynie 840.000 mk. — 47 groszy, w sklepie 
w sprzedaży hurtownej 880.000 mk. — 49 gr., de- 
uwlicznej 980.000 mk. — 54 gr.; 55% w sprzedaży 
w młynie 550.000 mk. — 31 gr. hurtownej 600OuO 
mk — 33 gr.; w sklepie w  sprzedaży detailicznej
700.000 mik. — 39 gr.; ży tnej 60% w  młynie 
u hurtown. 480.000 mk. — 27 gr.. w sprzedaży 
dcitajlicznej 510.000 m k. —  28 gr.; 70% w  młynie 
lub U Imrtcwn. 420.000 mk. — 23 gr„ w sprzedaży 
detalicznej 440.000 mk. — 24 gr.

II. Pieczywo.
Chleb o wadze 1 kg z mąki żytniej 60% sprze­

daw any na .straganie 540.000 mk. — 30 gr., w  skle­
pie 560 u00 mk. — 31 gr ; z mąki żytniej 70% sprze 
daw any na straganie 450.000 mk, — 25 gr., y. sk le­
pie 460.000 mk. — 26 gr. -  1 bułka o wadze 4 
dkg zmąki pszennej 40% sprzedaw ana na straga­
nie 54.000 mk. — 3 gr., w sklepie 56.000 mk. — 
3 gr. — 1 bochenek o wadze 75 dkg Chleba . kuii- 
kowskiego w sprzedaż} detajlicznej 500.000 — 
28 gr. ' V: ł

mk. — 1 zł. 38 gr.; wołowego koszernego I. kat. 
3.500.00U mk. I zł. 94 gr.; wołowego koszer­
nego II. kat. 3,200.000 mk. 1 zł. 78 gr.; wołowego 
koszernego UJ. kat. 2,240.000 mk. — 1 zł 34 gr., 
cielęcego koszernego 1,600.000 mk. — 89 gr. Ceny 
podrobiu o 50% niższe od cen powyższych. Ceny 
mięsa 'bez dokłada kości o 2u% wyższe.

VI. Wędliny.
W yroby surowo - wędzone.

Szynka w ędzona z kolankiem, polędwica w ę­
dzona z ziotberkiem, polędwica wędzona bez ko­
ści, karczek wędzony i w ędzonka surow a 4,000.000 
mk. — 2 zł. 22 gr. — Za 1 kg szynki gotowanej 
krajanej, polędwicy, karczku gotowanego 6,000 000 
mk.— 3 zł. 33 gr.; kiełbasek chrzanówek 5,200.000 
2 zł. 89 gr.; rolady i zająca 4,400.000 mk. — 2 zł. 
44 gr.; kiełbasy krajanej (krakowskiej) i siekanej 
agramskiej lub mazurskiej (pieczonej) 4,400.000 
mk. — 2 zł. 44 gr.; k iełbasy do gotowania i sie­
kanej szynkarskiej (zwykłej) 3,600.000 mk. — 2 zł. 
kiełbasy pasztetow ej i salami patyrkiego 3,600.000 
mk. — 2 zł.; kabanosów 5,200.000 mk. — 2 zł. 89 
gr.; salcesonu ozorkowego i głow izny 3,600.000 
mk. — 2 zł.; salcesonu zwyczajnego 2.80J.000 mk.
1 zł. 56 gr.; kiszki zwyczajnej 1.500.000 mk. — 
83 gr.; wędzonki gotowanej 4,400.0ou mk. — 2 zł. 
44 gr.; kiełbasy zwyczajnej do sm ażenia 3,600.000 
mk. — 2 zł.; kiełbasek serwoladek 3.600.00C mk
2 zł.

V. Tłuszcze.
Za 1 kg smalcu wieprzowego topionego

3.800.000 mk. — 2 zł. 11 gr.; sadła 3,200.000 mk 
! zł. 78 gr.; słoniny wędzonej 3,300.000 mk. — 
1 zł. 83 gr.; słoniny zwyczajnej cienkiej 3,000.000 
mk. - -  1 zt. 67 gr.; słoniny zwyczajnej grubej
3.200.000 mk.— 1 zł. 78 gr.; paprykowane; 4,000 000 
mk. — 2 zł. 22 gr.

V I O c il .
Za 100 kg węgla górnośląskiego loco dworzec 

u hurtownika z  dostaw ą przed dom 9,300.000 mk 
n zł. 17 gr.; loco dw orzec u hurtow nika 8,300.000 
ffP. _  4 zł. 61 gr.; w składzie pryw atnym  detaj- 
licznynt loco skład lLOOO.OOO mk. — 6 zł. 11 gr.; 
z Zagłębia Jaworzniańskiego loco dworz. 7,000.000 
;u.k. — 3 zł 89 gr.; z dostaw a Przed dom 7,500.000 
mk. — 4 zł. W gr.; na składzie w drobnej sprze­
daży 8,000.000 mk. — 4 zł. 44 gr.

Za 100 kg drzew a bukowego w polanach z do­
staw ą przed dom 4.700.000 mk — 2 zł. 61 gr.; 
loco dw orzec u hurtownika 3,900.000 mk. — 2 zł.

17 gr.; ręoanego loco skład p ryw atny  w sprze­
daży detajlicane; 6,000.000 m k —  3 zł. 3? gr.; 
koksu górnośląskiego loco dw orzec 11,000.000  mk. 
6 zł. 11 gr.; w  sprzedaży detajlicznej 12 ,000.000 
mk. — 6  zł. 67 gr.

Na krawędzi dnia.
„SENATOR IJAMMERLING WRACA DO 

POLSKI".
Z okazji pow rotu p. sen. Hamnierjinga do Pol­

ską „Kurjer Narodow y“ w Ameryce zamieścił ki­
lom etrową „kiełbasę" na tem at zalakuj p. senatora. 
Artykuł ten możemy oglądać w odbitce, w ykona­
nej na widocznem miejscu przez „grodkowo-ma- 
rjańską-sodalicję prasow ą".

„P. sen. Mammerling jest biznesintą" (za a r­
tykuły reklamowe płaci najwyższe ceny — przyp. 
kraw ędziarza — pisze autor długiego artykułu. 
My to rozumiemy. Każdy biznesista ma dziś swój 
dziennik i swojego przybocznego biografa, k tó re­
go obowiązkiem jest widzieć w każdym porusze­
niu biznesisty (jakąś ,,zasługę".

. Zasługi te są napiaw dę wielkie. P rzy toczy­
my tylko pierw szy z owego cennego aHykutu:

'i. „P rzez cały czas pobytu (w Ameryce) p. 
Hammerling obracał się przew ażnie w kołach a- 
merykańskich przemysłowców " (Gdybym był St. 
Grabskim napisałbym : w korach przeważ.uc ży ­
dowsko • masońskich".

2. „P. sen. Hammerling w yrażał się o Polsce 
z zapałem". — ( la  tc samo robię *cu6 ć nie dosta­
łem w  iposagu ani Lanckorony, ani nw rdatu  se- 
naiorskiego, ale to się nie liczy, bo nie mam bio­
grafa).

3. senator Hammerling urodził się w Ma- 
łopokice i przybył do Ameryki mając lat 7“ . (Tu 
autor zapomniał dodać, że p. senator leczył przy­
jąć takiże honorowe miejsce uradzenia na Hono­
lulu).

4. „W r. 1905 /am ianow ał go prez. Roosevelt
jednym  z Komisairz.y .przy bu dow ie  kanału panam 
skiego". (A zatem p. senator 'jest jednym z trzech 
ojców Panam y).

5- ,.Po wyjeździć p. Hammerłingn interes o- 
głoszeniowy w pismach podupadł, rapuje jeszcze 
ciągle ipewnego rudzam chao;/’. *Tu zapomniano 
dodać, że interes ten przeniósł się do Polski, a z 
nim razem i chaos walutowy, który nam dał tyle 
sposobności do bohaterstw a).

Czy istnieje w  Polsce człowiek bardziej za­
służony? K.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 8 . maja.

-f- Oszczędności w budżecie. W edług doko­
nanych ostatnio przez C entralną Kasę państw o­
w ą obliczeń, wydatki adm inistracyjne w budże­
cie państwowym  za p :erwszy kw artał br. zmniej­
szone zostały o 4 °/0 w stosunku do sum preli­
minowanych.

4- W spółpraca kupiectwa gdańskiego z poi- 
skiem, W Gdańsku odbyło się posiedzenie Gdań- 
sko-PolJkiej Pomocy Handlowej. Przew odniczący 
związku Schmalenberg przedstaw ił rozwój tej o r­
ganizacji i pom yślne rezultaty  współpracy kupie­
ctw a gdańskiego z polskietn. Założono szereg od­
działów Pomocy Handl. w p olsee, które przyczy­
nią się bezy, ątpiema do nawiązania kontaktu ści­
słego między życiem handlow em  Polski i Gdań­
ska. (AW.)

] ó  . Rozpoczęcie ruchu okrętow ego na Bałtyku.
W mimsterjum przem. i handlu odbvła się narada 
z przedstawicielam i firm szwedzkich w  uprawie 
otwarcia stałego połączenia okrętow ego między 
Szwecją a  Gdańskiem i portami bałtyckimi. P o ­
stanowiono otw orzyć linję okrętow ą już na jesie­
ni z uwagi na ożywiony ruch, który rozpocznie 
się po żniwach. (AW.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa na przedgiełdzie były wczorSj zniż­

kowe. Prócz I esienic i Schóna wszystkie papiery 
spadł . Zaintere owame małe. O broty nieliczne. 
Duża podaż, przy ustaw icznym  braku popytu. 
Dość ożywiony ruch na targu kotowanvch. Kursa 
wszystkich akcji prócz Chodorewa', zniżkowe. 
Znacznie spadły papiery arbitrażow e. Popyt nie­
co większy. W aluty lekko zwyżkowe. Zapotrze­
bowanie duże. Poszukiwano efektywne Uoiary, 
przy słabszem zaofiarowaniu. TenJencia dla ak­
cji zniżkowa, dla walut lekko zwyżkowa- Usposo­
bienie ożywione.

OBROTY W  AKCJACH.

iTpoteczuy 0.80, 0.82. Przem ysłow y 0.54. 0.50. 
0.49, 0.55, 0.52, 0.54. Z. R. K. 0,26, 0.27, 0.30, 0.25, 
(0.23. 0.22, 0.2l). B row ary  7.80, 8 — . 7.75, 7.60. 
C,buciorów 5.35, 5.25, 5.29. 5.30, 5.27, 5.40, 5-28. 
Chybie 7.75, 8 .—. 7.75. 7.90, drobne 7.50. Cegiel­
ski 0.45, P-50, 0.42, 0.40, 0.38. Ćmielów 0-95. Óikos 
3.80, 3.75. Parow ozy 0.40, 0.41. P ęze t 0A3, 0.34. 
Nafta 0.65. R akszaw a 3.—. Siersza elektr. 0.50, 
0-52, 0.45. Siersza góm. 5.25, 5.—, 510. Spółka W y­
dawnicza 1.50. Tespy 5.75, 5.90, 5.83. Zieleniewski 
12.40, 12.35.

Niekotowane: Bk- Ziemian C..09. E’ektrownia 
nad Sanem 0.22. 0.23. Rrugger 0.85. 0.83. Gazy

20 , 19.75, 19.90. 20 , 20.50. Gazy zachód. 6 — , 6.15 
6.20. Gazolina 1.80, 1.78 1.76, 1.75 1-74. Gazocią­
gi 0.26. Jawo zno (25) 26, 25, (drobne) 29. 23.75. 
28.50. 29 LeHenice 2.50, 2.60, 2.75. Machiejd 2 20 , 
2.15. Olkhisz 0.43. Schón 112, 113. W ę g ló w k i 0.08 ■ -i 
0.03, 0.031, 0.0325.

WALUTY.
Zuryic.li 94.80, 94.55, 94 70, 94.75. Pragą 15.86. 

15.60. Wiedeń 7.40, 7-39. Paryż -54.90, 34.95. Lon­
dyn 23.20. 23.15. D olary 5.39, 5.38, 5.40. .5.39. Nowy 
York 5 -34 , 5.32. 5.31. 5.30, 5.3 L Bruksela 28.89 
Mediolan 24.15.

KURSA ZBOZOWE.
Pszenica krajowa 73/74  ex 1923 2 0 .—. Zyto 

małopolskie 68/69 ex 1924 12.50. Zyto małopolskie 
65/66 10.75. Jęczmień małopol- brow arniany 12 — 
Jęczmień małopolski przem iałow y 10.50. Owies 
małopolski 44/45 ex 1923 12.50.*) (Ceny rozumieją 
się w  złotych za 100 kg bez poaatku spożyw cze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

Kursów giełdy krakowskiej i w arszaw skiej
nie podajemy, gdyż wczoraj z pow odu św. Stani­
sława zebrania giełdowego w  Krakowie i W ar­
szaw ie nie było.



KURJEl? LWOWSKI z soboty dnia 10. ma«'a 192-i. Nr. 107. 7

Nadesłane.

Co powinni wiedzieć narzeczeni i małżonkowie?
W Marysieńce i Koperniku t"

H y g t e n r  M a ł ż e ń s t w a
Płciowa etyka. Medycyna a życie płciowe.

P oezja  faszyzmu*
Ostatni numer ,.Wiadomości lit.“ przynosi 

aroyzma-mienny manifest (Bóg jeden w ie, który 
z rzędu) arcyfuturysty M arinetti‘ego.

Pierw szynr, którzy podtrzym yw ali wiotkie 
kiełki faszyzmu, byli — futuryści. Konsekwencja 
musiała zaprowadzić ich aż do sfaszyzowania po 
gIądów literaoko-artystycznych.

Konsekwencja jest naw et i w  futuryzmie: Da 
wniej faszyści byli futurystami, dziś futuryści stali 
się faszystami.

Pan M arinetti poszukał natchnienia na — mo­
rzu, n a  „m are nositro".

Maluje impresje — cacka, aż dziwić się nale­
ży. że pisał to futurysta. Upaja się „wiotkiemi 
koronkami żagli i falami haftowanemi piana". — 
Gdybym przypuszczał, że M arinetti umie po pol­
sku, sądziłbym, że zabaw iw szy się w majtka, 
drogą skojarzenia dźwiękowego, widzi w okół — 
majtki.

t  morzem śpiewa: (przekład E. Boye):
„Precz z równością.
P recz ze sprawiedliwością,
To są prostytutki, o wolności. —
Zastaw je i podążaj za mr.a!

Niech żyje w ykw int,
Niech żyje oryginalność.
Niech żyje pi zesada!

Do djabła z demokracją.
Do djabła z powszechnem głosowaniem.
Do d ja b ła  z „ilością",
To są prostytutki, o wolności. —
Zostaw je i podążaj za mną!

Niech żyje nierówność,
Niech żyje jakość,
Niech żyje poezja wyszukana!

Powiększajcie różnice między ludźmi!
Rozkujcie z łańcucha indyw idualną oryginalność!- 
Każdemu człowiekowi inny dzień inny zawód! 
Człowieczeństwo umiera na monotonię codizienną! 

Śmierć istnieniu zbiorowemu.
Śmierć przeklętej monotonii.
Rozmaitości, rozmaitości, rozmaitości!"

M ożnaby potraktow ać hymn ów jako typo­
w y oibjaw arystokratycznego indywidalizmu, ale 
Marinetti kończy manifest wezwaniem, k tóre jest 
iście „futurystyczne" w znaczeniu pism humo­
rystycznych:

„Zburzcie, zadław cie politykę, która nas tu­
mani! To jest trąd, cholera, syfilis, choroba upar 
ta i .trudna do wyleczenia! Izolujcie szybko w szy­
stkich zarażonych! Spalcie natychmiaist sztandary 
z temi obrzydliwemi hasłam i: równość, spraw ie­
dliwość, b ra terstw o, komunizm, internacjonalizm!"

Tedy: zburzcie politykę, aio tylko socjalisty-,
czną
z lew a czy z praw a.

Niie wiem, czy futuryzm  długo żyć będzie, 
jako poezla dw orska — Miassoliniego. Ale znr, 
mienne, że odw racający się od m asy Marinetti, 
‘iowtarzający za swym  rodakiem, wielkim, w y ­
znanie: „odi iprofanum vulgus et areeo...“ :am  siu-1 
cha, co masa mówi i jej schlebia. W szak dziś 
każdy zdaje sobie spraw ę, że tęsknota do poezji 
wyszukanej, do wykwintu — idzie poprzez „ilość". 
Dość mieliśmy już gamoniów i przejedzonych sma­
koszów, którzy  szukali na gw ałt — „prostoty" 
Po  oo zw yczajności w literaturze, kiedy olbrzy­
mia m asa ma za dużo tej zwyczajności w życui? 
Precz z zapachem cebuli i widokiem nadszczer- 
bionej m akutry — m y chcemy pyłkow ej mgiełki 
1’origanu i chcemy pieścić konchy z am etystow e­
go kryształu! Czegoś nadzwyczajnego! Tak mru­
czy  masa. (O tern wie... kino). S  P rz.

Od Wydawnictwa.
Urzędy pocztowe od 1. maja przyj­
mują przekazy pieniężne i czeki P. K„ 
O. wystawione tylko na złote polskie, 
wobec czego zechcą P. T. Prenumera­
torzy zamiejscowi wysyłać prenume­
ratę za maj i ewentualne zaległości 
w relacji 6,500.000 mp. =  3 zł. 60 gr.

Z a p is k i.
„Sprawy Polskie" (dw utygodnik poświęcony 

zagadnieniom  politycznym, społecznym, gospo­
darczym i kulturalnym ; W arszawa Nowy Św iat 
21.) Ostami numer (5-6) tego interesującego cza­
sopism a zawiera szereg rzeczowych artykułów  na 
temat aktualnych spraw  Polski i polityki między- 
narodow ej. Na treść num eru złożyły się prace 
następujące: Boi. Srocki: W spraw ie polityki kre­
sowej ; St. J : Politykafnarodow ościow a sowietów; 
Stan. S ad o w sk i: Zagadnienie obrony p ań s tw a ; 
Jerzy Szurig: O dradzająca się T urcja ; Z. S. L :
0  zdecydow aną, politykę wobec C zech; S : S pra­
wy ukraińskie w wojew. M ałopolski W sch.; P rze­
gląd polityczny; Zycie polskie zagranicą; Oceny
1 spraw ozdania, (e.)

(in) „Bluszcz", pismo tygodniowe ilustrowane 
dla kobiet, zaw iera w nrze 18-tym w stępny a rty ­
kuł na tem at pomyślnego zw rotu w polskiej po ­
lityce skarbowej, uwagi dr. Garlickiej na tem at 
opieki nad macierzyństwem , recenzję książki 
Skłodowskiej - Curie o jej w spółpracy naukowej 

mężem, Piotrem  Curie, dalszy ciąg artykułu 
Grussek - Koryckiej „Świat kobiecy", poezje Ma- 
rji Niklewicziawej, bogaty dział belletry,styczny, 
oraz wskazówki gospodarskie i dodatek „Mody 

roboty".
„Strażnica Zachjdnia" m ies!ęcznik poświęco­

ny sprawom  kresów zachodnich, Poznań nakła­
dem Związku obrony Kresów Zach.) T reść nu­
meru 10-12: H. M. Skatkow ski: Pułk. Niegolew­
sk i; Kaz. K ierski: M ieszany T rybunat rozjemczy 
w obec likwidacji majątków niem.; Zycie politycz­
ne. —  Skarga niem. do Ligi Nar. w spraw ie re­
formy rolnej; — Prasa w Prusach Wsch., jej 
charakter i wpływ na ludność; — Źyc e ekono­
miczne. — Op nja doradcza M iędzynaro:;. Tryb. 
w Hadze w spraw ie kolonistów  niem. w Polsce; 
Życie kulturalne. — Swoistość dzielnicowa. (Przem. 
Mączewski). (e.)

„Ekonomista" (kwartalnik pośw ięcony nauce 
pot zębom życia organ Tow. ekonomistów i sta-

, .. , ., . . , . , . i tystów polskich, W arszawa, Jasna 19.) Na treść
Logika częsta w  piśmiennictwie partym*™, k ar(ał pi^ s Ą  ^ lada f ię szereg

'fachow ych rozpraw  z poszczególnych dziedzin 
życia, ponadto bogaty dział „Rozbiorów i Spra 
w ozdań“. Na czele tomu artykuły: Dziewulski 
St.: Albert Thom as (z p>:irtretein); Albert Thomas: 
M iędzynarodowa organizacja pracy, (c.)

W iadomości statystyczne. Ukazał się nr. 9 
„Wiadomości S tatystycznych" w Objętości 8 
stron i zawiera między innemi: Koszty utrzym a­
nia w  W arszawie. Ceny hurtowne. Ceny i w ska­
źniki złote. Ceny giełdowe zbóż. Ceny hurtowe 
zagranicą. Koszty utrzymania według obliczeń 
komisji lokalnych. Równie m onetarne. Kursy de­
wiz. Główniejsze pozycje bilansu P . K. K. P. Han­
del zagraniczny Polski w  styczniu 1924 r. W ydat­
ki i dochody państwa. Banki akcyjne. Ogłoszone 
upadłości. Produkcja górnicza. P ryw atny  ruch 
budowlany.

-0 X 0 ----------

Sport.

-oxo-

(!) Lwowiak zajmuje pierwsze miejsce w w y­
ścigu kolaiskim w  Warszawie. W  niedzielę 4 bm. 
odbyły się w  W arszaw ie kolarskie zawody zor­
ganizowane przez W- T. C. na szosie bielańskiej. 
T rasa wynosiła 25 kim. Pierw szy do mety przy­
był Krzemiński Kazimierz (A. Z. S. Lw ów ) w 
czasie 52 minut 22 sek. 2) Kosirzewski (L. T. C. 
Lwów), 3) Kubasiński W. T. C. (W arszaw a). 4) 
Kleczyński (L. T. C.).

Blicharski (A. Z. S. Lwów) odpadł na 4 kim. 
przed metą, z powudiu nieszczęśliwego wypadku-

Sekcja lekkoatlelyczna Ż. K. S. „Hasmonea"
we Lwowie urządza .w niedzielę 11 bm o godz. 
9 -3C przedpoł. na boisku w łasnem  z^wody-we- 
w nętrzno-klubowe z nastenującym  program em : 
Bieg na 100 m, bieg na 80 m '(handicap), bieg 
rozstaw ny 4X foO  m, skok w dal, skok w zw y i,  
rzut dyskiem  i kulą. Zaw ody otw arte dla j u r o ­
rów  i senjerów .

Pogoń II— Hasmonea II. 1:0 (1:0). Boisko Po­
goni. Czw artek 8 maja. Zawody o mistrzostwo 
kla*sy B, Nasza B4das,a przedstawia się bardzo 
marnie. Zaw odów tych niemożna nazwać 'żadną 
miarą mistrzowskiemu Bezładna gra, złe u s taw i*  
nie się, nieumiejętność podawania i gaszenia piłek 
p raca obie drużyny, spraw iło grę nieciekawą, a 
naw et nudną. W pierwszej połowie przew aga P o ­
goni w drugiej Hasmonei. Dla Pogoni II. bramkę 
uzy skał lowoskrzydfówy po pięknem przeboju tuż 
z linjt autowej. Pogoń 3:1 dla Hasmonei. Sędzia 
p. Bober. E. J.

(j.) Ostateczna reprezentacja czeskiej piłkt 
nożnej na Olimpiadzie Czeskoslowacki Związek 
P. N. ustanowi’ już definitywnie dwa zespoły o- 
Iimprjskie, k tó re  z miejsca zbornego w Marjenba- 
dzie w  dniu 21 maja wyjeżdżają do P aryża W y­
mienionym niżej graczom olimpijskim Zwdązek 
zabronił k  dniem 12 maja brać udźfe* w jakichkol­
wiek zawodach międzyklubowych.

Składy zespołów olimpijskich przedstaw iali 
się następująco: Zespół A-, Sztapiik iS'avia), F 
Hojer (Yictoria Żiż'kov), A. Hojer , Kolenaty, Rada 
(Sparta), M ahrer (D- F. C.), Sedlacek (Spairta), 
Szłapl, Vanik (Slavia), Ylczek (Czecliię Karlin) ł  
lelinek (Vict. Żiżkov).

Zespół B.: hochm ann (Sparta), Kuchyczka
(D. F. C.), Seifert (Slavia), KTomholz (DFC.), P e r­
li er (Siparta), Mika (S- K. Zidenice), Novak (V»cto- 
ria Żfźkov), Novak I.. Novak II. (S. K. Zidenice). 
Rzehak (Meteor Kral. Yinohrady) i Krataohvil 
(Slavia).

Czeska reprezentacja jestdobraną bardzo u- 
mieiętnie i niezawodnie będzie groźnym  rywalem 
w szystkich państw  walczących o palmę pier­
w szeństwa w  Olimpiadzie. Tu widzimy jak zgub­
nym był boikot Czechów przez P . Z. P . N.. bo 
W razie szczęśliwego dla nas rozstrzygnięcia za­
wodów z W ęgrami, może nam przyjdzie wafczyć 
z Czechami, których z ostatnich czasów zupełnie 
nieznamy.

A. S. Sparta (Praga) — Union 92 (Berlin) 3 1
(1:1). (W  Berlinie 6 maja).

(j.) Piłkarze olimpijscy Urugway‘u jadą na 
Oiimpjadę, Po drodze jedynastka Urugw ay‘u ro­
zegrała dwukrotnie zaw ody w Hiszpatnji z A. C. 
Bilbao bijąc te drużynę 2 -1 i 2:0 Bilbao pobił B ar­
celonę 5:2, Rapid (Wiedeń) 7:2. Jak się okazuje 
drużyna UrugwayTi będzie w cale groźnym prze­
ciwnikiem. W  zawodach m iędzypaństw owych U- 
rugw ay pobił Argentynę 2:0. P arag w ay  2:0 itd. 
Wogóle drużyna Urugwayhi przedstawia się zna­
komicie. Przed sobą mamy wyniki reprczellt teji 
U m gw ay‘u z innemi państwam i; uderza w szę­
dzie w ynik na 0 z korzyścią dla U rugw ay‘u co 
świadczyłoby o silnej obronie tej reprezentacji.

W  s i n e  d l a  P .  T . S p o r to w c ó w *
R O W ER lt, płaszcze, węże, kierownice, wiuetka, pompy 
oraz wszelkie przybory jo  tychże. TRYCYKLE dziecinne 

poleca ranio tylno firma 
JAKÓB ROSENMAN, Lwów. A kadem icka 2<j 

W łasny warstai mechaniczny. — Prowincję załatw ia się 
natychmiast. 6072

ropne, K A M I E N I E  młyński' 
WALCE) PERLAM , „LIAR-M O T O R Y .  ..____ ix*, v /L i j jn n

N iE, TRANSMISJE, PASY, TURBINY. GAZt*, OLIWI 
ROBĘ p e l e „P I LOT% Lw 6w , ul. B a to re g o  A
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ZART KIE
połączony z zabawą artystyczną i taneczną

odbędzie się

w niedzielę dnia 11. maja 1924. 
w Pałacu Sztuki (pl. Targów Wschodnich)

na dochód sierót po żołnierzach polskich,
głównie po obrońcach Lwowa utrzym ywanych z ofiarności pu­
blicznej, obecnie w liczbie 8ó, w ochronce im. Józefa Piłsudskiego

we Lwowie.
Na wielce urozmaicony program złożą się :

1. KIERMASZ NA TOWARY, sprzedawane vi jedenastu artystycznie 
urządzonych kioskach o nazwach żartobliwych. Komitety kioskowe będą 
też tanio podejmować gości posiłkami i napojami.

2 GROTESKI ARTYSTYCZNE w dziesięciu odrębnych salach Pałacu 
Sztuki, każda przy współudziale UDroszonegc zespołu.

3. KONCERT MUZYKI WOJSKOWE], KWARTETY CHÓROWE. 
ŚPIEWACY WŁOSCY, ŚPIEWY i GRY DZIECI i t. p.

4. CZTERY DANCINGI równocześnie w czterech osobnych salach.

Początek kiermaszu o godz. 3 popołudniu, 
groteski artystyczne i dancingi wieczorem.

W ozy miejskiej kolei elekirycznej la miejsce kiermaszu, to jest na 
Plac Targów Wschodnich, kursować będą od południa przez całą noc, 
wobec czego stan pogody dla tej zabawy jest ooojętnym. Strój odśw'*tny.

W stęp od osoby 5 zł. lub 9 miljonów marek
(w czem mieści się już bardzo znaczny podatek miejski).

Dla w iększycą rodzin ewentualne ułatwienia co do ceny wstępu za poro­
zumieniem sie w kanceiarji komitetu wykonawczego.

Bilety akademickie za okazaniem legitymacji 1 zł.
Bilety w stępu wcześniej do nabycia w kanceiarji komitetu przy placu 
Fredry (Akademickim) 1. f |  I. d. codz 'enn ie  od godz. 4 'to 8 popołudniu 

w dniu zabawy przy kasach w pałacu sztuki.
Prezydjum patronizujące:

Gen. Dyw Juljusz Malczewski W ojewoda Stanisław  Zimny
Prez. miasta Józef Neumann Gen. dyw. W ładysław Jędrzejewski

Prezydjum Komitetu W ykonawczego:
Adw.. dr. Franciszek Ksawery Dziubczyński, sekretarz.

Prof. Polit. dr. Tadeusz Obmiński, prezes.

Tabelka zamiany złotych na marki
Grosze Mk. pols. Grosze Mk. pols. Złote Marki pols. Złote Marki pols.

1 18.000 31 558.000 1 1,800.00) 75 175,000.000
2 36.000 32 576.00.) 2 3,600.000 80 144,000.000
3 54.000 33 594.000 3 5,400.000 85 153,000.000
4 72.0^0 34 612.000 4 7,200,000 90 162,000.000
5 90.000 35 630.000 5 9,000.000 95 171,000.000
6 108.000 36 648X00 6 10,800.000 100 180,000 000
7 126.000 31 666.000 7 12,600.000 150 27C,'HX) 0 0
8 144.000 38 684.000 8 14/00,000 200 360,000.000
9 162.000 39 702.000 9 16,200.000 |250 450,000.010

10 1J0 100 40 . 720.000 10 18,000.000 3)0 540,000.000
11 ,08.000 41 738.000 11 19,800.1“ X) 350 630,000.000
12 216.000 42 756 000 12 21,600.000 400 720,000.1/00
13 234.006 43 774.000 13 23,400.000 450 810,000 000
14 262.000 44 792.000 14 25,200.000 500 900,000.000
15 27O.O00 45 810.000 15 27,000.000 55) 990,000.000
16 488.000 46 828.000 16 28,800.000 600 1.080,000X00
17 306.000 47 846.000 17 30,600.000 650 1.170,000.000
18 324.000 48 864.00o 18 32,400.009 70u 1.26OOU9.0OO
19 342.00 > 40 882.000 19 34,200.000 750 1.350,000.000
20 360 >00 50 900.000 20 36 000.000 800 1.440,01)0.000
21 378 000 55 990.00" 25 45,000.000 850 1.530,000.00)
22 396.000 60 1,->80.000 30 54,000.000 900 1.620,000.000
23 414.000 65 1,170000 35 63,000.000 950 1.710,000.000
24 432.000 70 1,260.000 40 72,000.000 1.000 1 80u 000.000
25 450.00 75 1,350 000 45 81,000.000 2 0(0 3.600,000 000
26 468.000 80 1.440.000 50 90.000.000 3000 5.400,000.000
27 487,100 85 1,53 > 0.10 55 99,000.000 4000 7.200,000.000
28 504,000 90 1,620.000 50 108,000.000 n.bi ■» 0 000,000.000
29 522-00 '15 1,710.000 35 117,000.000 10.000 18.000,000.0'>0
3C 540.000 100 1,800.000 70 126,000.000.

BLACHĘ pocynkowaną cieszyńską na po­
krycie dachów oraz białą angielską 

cynowaną poleca firma
P | T |  . M P T M  Przemysłowo-Handlowa Sp. Akc. 

99 ■ ■ ■ »  ■ dawniej B. H. Seinfeld w Warszawie.

O d d z ia ł w e L w ow ie, G ro d z ick ich  6.
Telef. Nr. 1375. 6197 Telef. Nr. 1375.

P o s a d y  i p ra c e .
TYachmistrz dóDr, bilansi- 

sta, pierwszorzędna ru­
tynowana siła, najlepsze dłu­
goletnie świadectwa i polece­
nia, poszukuje posady od 
Iipca lub września. Oferty 
z grzeczności Wolaniecka, 
Lwów Chmielowskiego 7. 
dla rachmistrza. 6218

R óżne
O y m a n ó w  Z dró j, Pensjona 

„Pogoń" poleca pokoje 
bez pościeli z calem utrzy­
maniem. Zapytania do 1. 
czerwca: Doktorowa Katyń­
ska, Biecz. 6203

Komy Zubład fryzjerski
przy ul. K opernika I. 7.
otwarty został pod firmą 
R. Zahier (znyiy Hass) i 
G. Fuchs. Upraszamy P. T. 
Gości o odwiedziny. 6231

p o sz u k u ję
* trzech nn

dwóch lub 
trzech pokoji z kuchnią 

we Lwowie, dam odstępne i 
czynsz wedle umowy. Zgło­
szenia adm inistracja „Wie­
ku" SklnrsKi. 6223

lnserujcie się tylko
w „KURIERZE:: : 
: : :  L MO Hf. KIE"

Kupno i sp rzed aż .
f^ u p ię  w każde] mlejsco-

wości w Polsce forte- 
pian lub pianino dobre, a 
™aweł najbardziej zrujnowa­
ne woiną. P id ać  dokładny 
stan, markę, Iługość i osta­
teczną cenę. Zgłoszenia ad­
ministracja „Wieku" pad 
Skiarski 6222

l^ u p ię  dom lub część do- 
mu nie drogo we Lwo­

wie z wolnem mieszkaniem. 
Podać ostateczną cenę. 
Zgłoszenia administracja 
„Wieku" pod Skiarski. 6224

p o rtep ia n y  i pianina p>er- 
* wszorzędnych firm od­
dam w najem za odpowied­
nią kaucją nie licząc czyn­
szu. Kopernika 26, parter 
Skleniarski. 6225

p o r te p ia n  Schweighofera, 
* krzyżowy 7 i 1/4 okta­
wy, w łasność prywatna, o- 
ka_yjniedo sprzedania. Kaim 
i Syn, Kopernika 16, Fel. 
2 0 -4 5 . 6227

p ortep ian  komisowy pierw- 
* szorzędnej marki, krótki, 
krzyżowy, znakomity,-prawie 
nowy sprzedam. Kopernika 
26. parter oficyny gankiem 
ostatnie drzwi. 6236

Z kom fortem  urządzona 
kam ienica dwnpiętrov.'a 

z ogrodem  i placem buuo- 
wlanym na oficyny (w śród­
mieściu) 2 3raz Ąo sp rze­
dania. Informacji udzieli 
kancelarja adwokatów dra 
Grzesika i dra Korenckiego 
we Lwowie ulicaB ourlarda2.

6237

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

iift m aj 1 9 2 4 *
wraz z ewentualną zaległością  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

wynosi miesięcznie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji 
„KURJER^ LWOWSK." (6 miljon ) 3 Zł 3fl gr

W e  L w o w ie  z o d n o s z e n ie m

d o  d o m u  (6.500.000) . . 3 zł 6 0  gr
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  v  ca łe j  

P o ls c e  (6,500.000 mp.) . . 3 zł 60  gr
Z a g ra n icą  (10 milj. mp) . . 5 zł 50 gr

Cena pojedynczego num eru 14 gr.
Na dworcach kolejowych (300.000) 17 gr

Tit
Wywieszanie cenników

i ujawnienie cen.
M agistrat przypomina, że oosiadacze składów, skle­

pów, handlów. restru _acji, cukierni i wogóle wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstw  sprzedaży przedmiotów pow sze­
dniego użytkr >bowiązani są w yw iesić  w lokalach  
tych przedsiębiórstw o  nniki na w sze lk ie  b ez  wyjątku 
przedm ioty p ow szed n iego  użytku przeznaczone na 
sprzedaż, a nadto ujawnić ceny bezpośrednio na od­
nośnych przedmiotach

Cenniki m ają być formatu jednolitego o wielkości 
najmniej arkusza papieru i m ają być umieszczone na 
widocznem i dostęonem dla publiczności miejscu. Ceny 
mają być drukowane lub woisywane atramentem, zaś 
u góry cennika ma być podana firma i cokładny adres 
przedsiębiorstwa, a ponadto na cenniku data jego spo­
rządzę lia.

W cenniku  m ają być umieszczone ceny na Wozyst- 
kie znajdujące się w przedsiębiorstwie sprzedaży artykuły.

W ewnątrz lok ali przedsiębiorstw  sf .pdaży tra j 
być umieszczone etykiety z cena na a) artykułach ży­
wnościowych, b) sztukach materjałów, c) odzieży, d) obu­
wia. Na artykułach pod b) c) d) należy umieszczać ceny 
na każdej sztuce lub pudełku.

Na w ystaw ach przedsiębiorstw  sprzedaży mają 
być ujawnione ceny na wszystkich wystawionych przed­
miotach powszedniegc użytku.

W jatkach mięsnych n a ją b jć  wywieszone cenniki 
z wyszczególnieniem gatunków mięsa, natomiast w 
oknach wystawowych jateŁ cen można nie uwidaczniać.

N a  s t r a g a n a c h  m ają być cenniki z firmą i adre­
sem właściciela zawierające spis artykułów nosiadanych 
na straganie. — Obowiązek ujawniania cen nie odnosi 
się do artykułów podlegających opłacie ot zbytku.

>onadto zarządza M ągistrat aby w przejściowym 
okresie dwuwalutowości tak w cennikach jak i na po­
szczególnych przedmiotach ceny były oznaczane tak 
w markach polskich jak i w złotych według relacji 
1,800.000 Mp. za 1 zł. 6229

M agistrat król- stoł. tn. Lwowa.
Lwów, d. 30. kwietnia 1924. J. Naum ann w. r.

Ważne d!a hurtowników!!
Specjalna fabryka firanek, kap i rolet

A .  K o n s t a b l e r
poleca najnowsze modele firanek tiulowych, 
—  markizetowych, kolorowych i innych —  
 Firma egzystuje od r. 1 8 9 5 . --------

WarszaWŁ Nowolipki 20. 
— Tcicf. 1 8 6 -6 1 .------

6232

Nakładem Lwowskiej Spółkl^Wyd&wnlczej, Sp .z/orr. odp. —JZ drukarniIPolskie], Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbuslewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


